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Na zdjęciu: Wnętrze gabinetu W. I. Lenina na Kremlu
Fot. — CAF

Urcczysfa okademia Żałobna w Moskwie 
ku czci Wfodzimerza Lenina

w obecności kontynuatora Jego dzieła

Józefa Stalina
D NIA 21 bm. narody Związku Radzieckiego obchodziły 28 rocznicę 

śmierci Włodzimierza Lenina — organizatora Partii Bolszewic­
kiej, założyciela i kierownika Państwa Radzieckiego, wodza mas pra­
cujących całego świata.

Wągry
w y k o n a ły  plan
na 1951 rok

BUDAPESZT, 22. 1.
Z"'* ENTRALNY Urząd Statystyczny 
^  Węgierskiej Republiki Ludowej 

ogłosił dane o wykonaniu narodowe­
go planu gospodarczego Węgier na 
tok 1951. Według komunikatu plan 
produkcji przemysłowej wykonany 
został w 104,3 proc. Znakomite re­
zultaty osiągnęło w 1951 r. rolnictwo 
węgierskie. Jak podaje komunikat, 
zbiory w 1951 r. były na Węgrzech 
najlepsze od czasu wyzwolenia 
kraju.

Kredyty na cele inwestycyjne 
wzrosły w 1951-r. o 44,8 proc.,- do­
chód narodowy Węgier wzrósł w 
1951 r. o 23 proc. w porównaniu z 
rokiem poprzednim.

Łyżwiarze

radzieccy
biją  d w a  rek o rd y  
św iata

K I  A WYSOKOGÓRSKIM lodowi- 
* ^  sku koło Ałma Ata rozpoczęły 

się łyżwiarskie mistrzostwa ZSRR w 
jeździe szybkiej. W pierwszym dniu 
zawodów Siergiejew z Moskwy po­
bił rekord świata na dystansie 500 m, 
uzyskując wynik 41,2 sek. Nowy re­
kord jest lepszy o pół sekundy od 
poprzedniego, ustanowionego przez 
Siergiejewa dwa tygodnie temu.

Na listę rekordzistów świata wpi­
sał się również młody, mało do­
tychczas znany Czaikin z. Kirowa 
W biegu na 1.500 m uzyskał on czas 
2:12,9 min., bijąc o 0,9 sek. oficjalny 
rekord świata Norwega Enghestan- 
gena.

Na dystansie 5.000 m Piskunow z 
Gorki poprawił ponownie należący 
do niego rekord krajowy, uzyskując 
czas 8:17,2 min. W  konkurencji tej 
rekord ZSRR został poprawiony już 
po raz czwarty w tym sezonie.

Mistrzostwa w konkurencji męs­
kiej zakończono biegiem na 10.000 m, 
który wygrał młody reprezentant m. 
Gorki — Sacharow w czasie 17:31,4 
min. Sacharow zdobvł również tytuł 
mistrza ZSRR w wieloboju, uzysku­
jąc 191,03 pkt., co jest nowym re- 
,kordem krajowym.

Lo so w an ie
olimpijskiego 

[u
hokejowogo
W ZURICHU na posiedzeniu mię­

dzynarodowe! federacji hoke­
ja ' na lodzie dokonano losowania 
gier olimpijskiego turnieju hokejo­
wego w Oslo. Polska wylosowała 
p i-^ w n ik ó w  według następującej 
kolejności: 15 lutego — z Czecho­
słowacją, 16 lutego — ze Szwecją, 
17 lutego — ze Szwajcarią, 18 lute­
go — z Kanadą, 20 lutego — z Niem­
cami zach., 22 lutego — z USA, 
23 lutego — z F inU .."* 24 lutego — 
X Norwegią.

W  GODZINACH wieczornych w 
stolicy ZSRR — Moskwie, od­

była się w Teatrze W ielkim uroczy­
sta akademia żałobna, poświęcona 
pamięci W. Lenina. Na akademię 
przybyli kierownicy P artii Bolsze­
wickiej i Rządu Radzieckiego, człon 
kowie Komitetu Centralnego i Ko­
m itetu Moskiewskiego Partii, P re ­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i 
Rady Najwyższej RSFRR, Moskiew 
skiej Obwodowej i  Miejskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracującego, KC 
Wszechzwiązkowego Leninowskie­
go Komunistycznego Związku Mło­
dzieży, członkowie Prezydium  Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych i przedstawiciele organizacji 
społecznych.

Salę T eatru  Wielkiego zapełnili 
ministrowie, działacze nauki, ku l­
tury  1 sztuki, robotnice i robotnicy 
stołecznych zakładów pracy i przed 
stawiciele arm ii i floty.

Na sali panował uroczysty n a ­
strój.

O godz. 18-tej min. 50 miejsca 
w prezydium zajęli: J. Stalin, W. 
Mołotow, G. Malenkow, L. Beria, 
K. Woroszyłow, A. Mikojan, M. 
Bułganin, L. Kaganowlcz, O. An- 
drejew, M. Chruszczów, M. 
Szwernik, M. Susłow, P. Pono- 
marenko, M. Szkiriatow. Zebrani 
entuzjastycznie powitali genial­
nego kontynuatora dzieła Lenina, 
organizatora i inicjatora wszyst­
kich zwycięstw narodu radziec­
kiego — Józefa Stalina. Przez 
dłuższy czas sala rozbrzmiewała 
burzliwą owacją.
Przewodniczący Prezydium  R a­

dy Najwyższej ZSRR W. Szwer­
nik wygłosił jako przewodniczący 
akademii słowo wstępne i zapro- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

turnieji

D z ię k i  po m ocy
radzieckich
dźwigów
n o w y  most 
w  K ra k o w ie
połączył brzegi
W is ty
W  KRAKOWIE odbyło się na 5 

miesięcy przed terminem prze­
kazanie do użytku mostu Dębnic­
kiego łączącego położone na obu 
brzegach Wisły dzielnice Zwierzy­
niec i Dębniki. W uroczystości u- 
czestniczyli przedstawiciele Mini­
sterstwa Gospodarki Komunalnej, 
Wojska Polskiego oraz związków 
zawodowych i organizacji społecz­
nych. Obecni byli przedstawiciele 
konsulatu ZSRR w Krakowie.

Obrazując pracę załogi „Mosto- 
stalu“ i Krakowskiej Dyrekcji od­
budowy mostów, przedstawiciel 
MRN podkreśli! m. in.:

„Wasz nowy most Jest jednym 
z licznych przykładów przyjaźni 
i pomocy Z w i ą z k u  Radzieckiego. 
Bez radzieckich dźwigów portalo­
wych, które nam wiele pomogły 
w pracy, nie moglibyśmy w tym 
terminie dokonać otwarcia mo­
stu1*.
W czasie akademii odznaczono 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi tech­
nika Dzierzę i przodowników pracy 
Bębenka i Ptasznika. Pozostali przo­
downicy pracy otrzymali wysokie 
premie pieniężne, ześ 12 z nich — 
dyplomy uznania.

Pod leninowskim sztandarem walki o socjalizm

naród polski będzie utrwalał
swojq niepodległość, rewolucyjne zdobycze

i swoją wspaniałą przyszłość

Pracownicy MP0
w e  W ro c ła w iu
zwyciężają
w  w a lc e  z b ło tem  
i śn ieg iem
K IEDY to zrobiono, w nocy? — 

zastanaw iali się przechodnie 
spieszący ul. Swierczęwskiego do 
pracy w poniedziałek rano, pa­
trząc na dokładnie wyczyszczoną 
jezdnię. Śnieg, który spadł ubiegłej 
nocy leżał odgarnięty koło rynszto­
ków. ,

NAD MAPĄ m iasta pochyliły 
się głowy kilku mężczyzn. 

Była punktualnie 2-ga w nocy.
— Ulice na trasie  „okólnej" są 

już czyste — mówił dyrektor Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia, Eugeniusz Bieniec. — Teraz 
trzeba posłać pługi na Stalingradz- 
ką, Wita Stwosza i Rynek... ,

Za chwilę wyjechały cztery 
pługi. Przy kierownicach siedzie­
li: ob.ob. Swierski, Mazur, Śli­
wo wski i Nowak. Miasto spało. 
Tylko rytmiczne drżenie moto­
rów odbijało się echem wśród 
kamienic. ,

(Dokończenie na str. 3-ej)

Uroczysta akademia 
ku czci Lenina 
w Warszawie

BM — w 28 rocznicę śm ierci Włodzimierza Lenina, Kom itet 
T l  Centralny Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej zorganizował 
*  * uroczystą akadem ię w sali Rady Państwa.

Na akademię przybył przewodniczący KC PZPR, Prezydent RP, — 
Bolesław Bierut, owacyjnie w itany przez zebranych.

W akademii wzięli udział członkowie B iura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państw a z m arszałkiem  Sejmu W ładysławem Ko­
walskim na czele, członkowie Rządu RP z premierem  Józefem C yran­
kiewiczem, generalicja WP z M arszałkiem  Polski Konstantym  Ro­
kossowskim, członkowie KC PZPR, przedstawiciele władz naczelnych 
stronnictw  politycznych, związków zawodowych i organizacji społecz­
nych, przedstawiciele św iata nauki i sztuki, aktywiści PZPR, przo­
downicy pracy i młodzież.

Wśród przedstawicieli dyplomatycznych państw  zaprzyjaźnionych 
obecny był charge d‘affaires ZSRR — D. I. Zaikin.

W ZROK zebranych kieruje się 
na  popiersie Lenina, umiesz­

czone na postumencie w głębi sali, 
w otoczeniu czerwonych i biało- 
czerwonych sztandarów.

O rkiestra gra hym ny narodowe 
Polski i Związku Radzieckiego, po 
czym głos zabiera członek Biura 
Politycznego KC PZPR, sekretarz 
KC — prem ier Józef Cyrankiewicz.

N ARÓD polski — mówi pre­
m ier Cyrankiewicz — ze szcze 

gólną czcią obchodzi dziś 28 rocz­
nicę zgonu Lenina — wodza mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, 
człowieka, który zapoczątkował erę 
zwycięskiej Rewolucji Socjalistycz 
nej, założyciela pierwszego w dzie­
jach ludzkości socjalistycznego 
państwa.

Wówczas, 28 la t temu, gdy um ie­
rał Lenin, łudzili się możni i boga­
ci tego świata, że ze śmiercią czło­
wieka zginie jego dzieło.

Historia 28 lat, k tóre m inęły od 
śmierci Lenina, historia w coraz 
większym stopniu i coraz szybciej 
tworzona przez uzbrojone myślą i 
czynem Lenina i Stalina setki m i­
lionów ludzi walczących z ucis­
kiem, krzywdą i wyzyskiem, histo­
ria  tych stalinowskich la t jest n a j­
lepszą odpowiedzią na ich próżne 
nadzieje.

Dzieło, k tóre stworzył Lenin, by­
ło wyrazem  dążeń, m arzeń i n a ­
dziei setek m ilionów uciskanych, 
krzywdzonych i ujarzm ionych lu ­
dzi na całym świecie. Lenin prze­
kuł nieśm iertelną myśl teorii M ar­
ksa w skuteczną broń walki o socja 
lizm w epoce imperializmu, wyzwo 
lił energię milionów ludzi, uzbroił 
ich do walki i wskazał drogę zwy­
cięstwa. Stworzył partię, która 
zbrojna w oręż nieomylnej nauki 
m arksizm u - leninizmu, zaharto­
w ana i rosnąca w bojach, niezłom­
na wobec przeciwieństw, _prowadzi 
ła masy ludowe po w ytkniętej dro­
dze. Z rąk  Lenina przejął ster jej 
kierownictwa, jego najbliższy to ­
warzysz i przyjaciel — Wielki 
Stalin, kontynuator dzieła Lenina. 

W IV rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika mówił Lenin o tym, jak  
Pierwsza Rewolucja Bolszewic­
ka oswobodziła, w yrw ała z w oj­
ny imperialistycznej „pierwszą 
setkę milionów ludzi", i przepo- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Świetlice jednostek w ojsko­
wych, wyposażone w  dzienni­
ki, czasopisma oraz książki, 
odgrywają dużą rolę w pod­
niesieniu uświadomienia poli­
tycznego i poziomu kulturalno- 
oświatowego żołnierza. — Na 
zdjęciu: ZW P.ow cy: kpr.
Roman Rudziński, kan. A le k ­
sander Panek, przeglądają w  
świetlicy czasopisma radziec­
kie. CAF  — AFWP

Zw iązek Radziecki posiada 
najpotężniejsze m aszyny  św ia­
ta. Pneum atyczne pom py ziem ­

ne konstrukcji radzieckiej nie  
posiadają sobie równych na 
całej ku li ziem skiej. — Na 
zdjęciu: Próba pneum atycznej 
pompy „Stalingradski 2".

Foto — CAF

Hailo!
robotnicy budowlani
^  Nowej Rudy
♦  Szczecina
♦  Poznania
♦  Gdańska

-  Warszawa
w z y w a
do współzawodnictwa
EKIPA racjonalizatorska z war* 

szawskiego klubu racjonalizato­
rów budownictwa, pracująca pod 
kierunkiem znanego nowatora —* 
Budowniczego Polski Ludowej, Ml* 
chała Krajewskiego, w zrozumienia 
doniosłego znaczenia, jakim jest u< 
powszechnienie i rozszerzenie wy* 
nalazczości pracowniczej dla dal* 
szego rozwoju naszego przemyśla 
budowlanego, wezwała zespoły 
klubów racjonalizatorskich z N ovej 
Huty, Szczecina, Poznania ł Gdań­
ska do współzawodnictwa w opra­
cowywaniu i rozpowszechnianiu po­
mysłów i wynalazków, usprawnia­
jących najbardziej pracochłonna ro­
boty budowlane.

Tysiącami ton ponadplanowej produkcji
uczczą załogi cementowni Opolszczyzny
10 rocznicę powstania PPR
VIIEUSTANNIE napływają nowe zobowiązania produkcyjne, którymi 

’  ludzie pracy pragną uczcić 10 rocznicę powstania PPR — spadko­
bierczyni Wielkiego Proletariatu, SDKPiL i KPP.
*~1 AŁOGA zakładów przemysłu 

wełnianego w Bielsku im. Mał­
gorzaty Fornalskiej podjęła zobo­
wiązania produkcyjne wartości prze 
szło 52 tys. zł.

Fala zobowiązań obejmuje swym 
zasięgiem coraz szersze rzesze ro­
botników zakładów produkcyjnych: 
Łodzi 1 województwa. M in. załoga 
ZPW im. Wiosny Ludów w Łodzi 
podjęła zobowiązania produkcyjne, 
których realizacja przysporzy gos­
podarce narodowej ponadplanową 
produkcję wartości około 140 tys. 
zł.

Na wezwanie ZMP-owca Bogu­
miła Mikusika wszyscy członko­
wie ZMP, zatrudnieni w zakładach 
przystąpili do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie. 

7  OBOWIĄZANIA produkcyjne, 
łącznej wartości ok. 400 tys. 

złotych podjęli robotnicy najw ięk­
szych w Polsce zakładów przemysłu

lerzy Borejsza
założyciel i pierwszy prezes Spółdzielni Wydawniczo- 

Oświatowej „Czytelnik" zmarł 19.1 1952 r.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY I ZARZĄD 
S. W. O.„CZYTELNIK"

lerzy Borejsza
zasłużony działacz kultury, współtwórca odrodzonej 
prasy Polski Ludowej, publicysta i literat, po ciężkiej 
chorobie zmarł w dniu 19 stycznia 1952 r.

Cześć Jego pamięci! 
ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH

włókien sztucznych w Tomaszowie
Maz.

Cenne zobowiązania podjęli ro­
botnicy przodujących zakładów 
przemysłu wełnianego — ZWP 
im. Waryńskiego w Łodzi. Cala 
załoga zobowiązała się rozszerzyć 
metodę inż. Kowalowa na jak naj­
większą ilość czynności, dzięki 
czemu robotnicy będą mogli pod­
nieść wydajność swej pracy t  
włączyć do procesu produkcji 
wszystkie ukryte rezerwy, a jed­
nocześnie podnieść jakość wy­
twarzanych towarów.

Q O  PODEJMOWANIA zobowlą* 
*** zań dla uczczenia 10 rocznicy 

powstania PPR włączyły się załogi 
cementowni Opolszczyzny, deklaru­
jąc tysiące ton dodatkowej produkt 
cji. \

Załoga cementowni „Gr0S20wiceM 
zobowiązała się wyprodukować do­
datkowo do końca stycznia br. 4.700 
ton cementu.

Robotnicy cementowni „Bolko"1 
postanowili wykonać plan kwartał* 
ny produkcji w 103 proc. oraz wy­
produkować w styczniu br. ponad 
plan 758 ton cementu, klinkieru i  
gipsu.

Niezależnie od zobowiązań ca­
łej załogi, młodzieżowcy podjęli 
się wyprodukować ze skamienia­
łego surowca 75 ton cementu. 
Wśród licznych zobowiązań zało­

gi cementowni „Piast" wyróżniają 
się zobowiązania brygad remonto­
wych Ukraińskiego i Nowickiego, 
które skrócą o 3 dni remont pieców 
rusztowych, co pozwoli wyproduko­
wać dodatkowo 680 ton klinkieru.

Zobowiązania p rodukcyjne na 
sumę 335 tys. złotych podjęli dla 
uczczenia 10 rocznicy pow stania 
PPR robotnicy w arszaw skich za­
kładów  im. Komuny Parj;s&ieJ.
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Sp isk o w cy
W ' PARYŻU podpisany został o- 

BtatnJo pomiędzy marionetko­
wym „kanclerzem" z Bonn, Adenau- 
erem a przedstawicielami USA, An- 
gBi ł  Francji Ł zw. układ ogólny. 
W najgłębszej tajemnicy czwórka 
podpalaczy złożyła swoje podpisy 
pod tym układem. Światowa opinia 
publiczna dowiedziała się o tym no­
wym kroku w kierunku przygotowa­
nia trzeciej wojny śwlatowet dopiero 
i  oświadczenia wicepremiera Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Ulbrichta, który na konferencji pra­
sowej w Berlinie ocenił L zw. układ 
ogólny Jako akt, sankcjonujący 
wciągnięcie Niemiec zachodnich do 
agresywnych planów imperializmu 
USA.

T. zw. układ ogólny Jest klasycz­
nym sojuszem militarnym zawiera­
nym pomiędzy przygotowującymi się 
do wojny rządami imperialistyczny­
mi. Duch Ł zw. układu ogólnego w 
niczym nie odbiega od układów tego 
typu zawieranych kiedyś pomiędzy 
Hitlerem a japońskimi militarystami 
i włoskimi faszystami. Jeden cel 
przyświeca tego rodzaju układom: 
rozpętanie wojny, agresja przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. T. zw. u- 
klad ogólny utrwala okupację Nie­
miec zachodnich 1 odsuwa w nie­
skończoność zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami.

Mamy do czynienia z jeszcze Jed­
nym aktem wymierzonym przeciwko 
bezpieczeństwu narodów, a w tym 
również narodu niemieckiego. Ła­
miąc układy międzynarodowe ame­
rykańscy imperialiści sankcjonują 
wciągnięcie Niemiec zachodnich ja­
ko partnera nr 1 do swoich agre­
sywnych planów.

W olbrzymiej większości naród 
niemiecki potępia zbrodniczą polity­
kę Adenauera, który przekształca 
Niemcy zachodnie w b»zę wojenną, 
w dostawcę mięsa armatniego dla 
amerykańskich monopolistów.

„Układy zawarte przez Adenauera 
nie wiążą narodu niemieckiego'' — 
stwierdza dziennik „Berliner Zei- 
tung”. Naród niemiecki kontynuuje 
I wzmaga walkę o pokojowe zjedno­
czone Niemcy — przeciwko wskrze­
szeniu Wehrmachtu, przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich. 
Walka niemieckich bojowników o 
pokój jest naszą walką. Ich zwycię­
stwa są naszymi zwycięstwami. Zje­
dnoczone, demokratyczna Niemcy to 
gwarancja trwałego poko|u w Euro­
pie, to unicestwienie hitlerowskich 
awanturników 1 ich amerykańskich 
protektorów, sposobiących się do 
marszu na Wrocław 1 Szczecin, War­
szawę i Poznań.

67 tysięcy  
górników
uczestniczyło we
współzawodnictwie 
pod koniec ub. r.
\Ą T  DOMU Górnika w  Sosnow- 
* *  cu odbyło się w  dniu 19-go 

stycznia br. rozszerzone Plenum  
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników. W obradach 
udział wzięli przewodniczący 
CRZZ — Kłosiewicz, minister 
Górnictwa — Nieszporek oraz 
przedstawiciele PZPR.

Obszerny referat o podniesieniu 
na wyższy poziom kierowniczej 
roli Zw. Zaw. Górników w ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjo­
nalizacji oraz o pracy politycz­
no -  masowej i organizacyjnej 
wygłosił przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Górników — 
poseł Czerwiński, który powie­
dział m. in.:

„Ruch współzawodnictwa, który 
w e wrześniu ub. roku objął ponad 
35.000 górników, a z końcem roku 
zmobilizował do walki o tytuł 
najlepszego w  zawodzie prawie 67 
tys. górników, w poważnym stop­
niu przyczynił się do przełamania 
w ielu trudności".

Poważnymi sukcesami uwień­
czone zostały próby wprowadzenia 
metody Kowalowa w kopalniach 
okręgu Nowy Bytom, m. in. w  ko­
palni „Szombierki", „Pokój" i „Pa­
weł".

Obok znanych już w całej Pol­
sce czołowych przodowników 
pracy, jak Marklewka, Blaut, 
Moczyńskl, Ossowski. Gaworek, 
wyrośli nowi ludzie: Paweł
Kandziora, Jan Pająk, Wiktor 
Nowak, Ryszard Toma-nek i w ie­
lu Innych.

Dobrymi wynikami w rozwo­
ju współzawodnictwa szczycą 
się  załogi kopalń: „Jankowice", 
„Mortimer", „Łagiewniki",
„Wanda - Lech". „Michał" „E- 
minencja".
W czasie obrad omówiono rów­

nież osiągnięcia, uzyskane przez 
górników w  rozwijaniu ruchu ra­
cjonalizatorskiego. Z ogólnej licz­
by zgłoszonych 21.000 wynalaz­
ków i pomysłów racjonalizator­
skich, prawie 15 000 wniosków  
egłosili pracownicy fizyczni,

Nie mogą ziścić się

szaleńcze plany imperialistów
bo był Październik,

był Lenin i jest Stalin

S Ł O W O  P O L S K I E

Przemówienie 

premiera Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. I-ej) 

wiedział, że następne wyrwą z 
takich wojen całą ludzkość.
Od Pacyfiku po Europę środko­

wą rozciągają się już ziemie, nad 
którymi powiewa czerwony sztan­
dar socjalizmu, na których króluje 
myśl leninowska. Już tera^ jedna 
trzecia ludzkości jest wolna. I wre 
dalsza walka narodów ujarzmio­
nych i mas ludowych o wyzwole­
nie. CS, co zmawiali się przeciwko 
młodej Republice Radzieckiej prze­
grali na całej linii.

WROGOWIE REWOLUCJI 
MUSZĄ PRZEGRAĆ

I oto, co nie udało się Wilhel­
mowi i  Hindenburgowi, Churchil­
lowi, Lloyd George’owi, Wilsonowi 
i Clemenceau, Hitlerowi i .Mussoli- 
niemu, Mannerheimowi i Antones- 
cu ma się udać w kalkulacji ame­
rykańskich miliarderów niefortun-

Uroczysta
akademia
w  M o s k w ie  
ku czci

W. Lenina
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ponował uczcić pamięć Włodzimie­
rza Lenina przez powstanie. Wszy­
scy obecni wśród głębokiej ciszy 
powstają z miejsc. Przewodniczą­
cy ogłasza następnie otwarcie u- 
roczystej akademii żałobnej dla u- 
czczenia pamięci Włodzimierza Le­
nina. Referat z okazji 28-ej rocz­
nicy zgonu W. Lenina wygłosił dy­
rektor Instytutu Marksa - Engel­
sa -  Lenina, Piotr Pospiełow.

Ostatnie słowa mówcy, wznoszą­
cego okrzyk na cześć leninizmu, na 
cześć wielkiej partii Lenina — 
Stalina, na cześć niezwyciężonego 
narodu radzieckiego, kroczącego 
pod sztandarami Lenina i pod prze 
wodnictwem Stalina, ku zwycię­
stwu komunizmu, spotkały się z 
długo niemilknącymi burzliwymi 
oklaskami.

Obecni powstali z miejsc, roz­
legły się okrzyki: „Niech żyje to­
warzysz Stalin"! „Chwała Wiel­
kiemu Stalinowi"! „Niech żyje 
ukochany Wódz i Nauczyciel, To­
warzysz Stalin"! Po czym zebra­
ni odśpiewali Międzynarodówkę.

Klasa robotnicza 
Japonii
popiera walkę 
narodu koreańskiego

przeciw 
imperialistom
Thenian ,22.1.

i  1 1NTRALNA koreańska agen- 
cja telegraficzna donosi, że 

przedstawiciel japońskiego biura 
łączności z Światową Federacją 
Związków Zawodowych w imieniu 
japońskiej klasy robotniczej wal­
czącej o wolność i demokratyzację 
swego kraju, wystosował pismo do 
Komitetu Centralnego Koreańskiej 
Federacji Związków Zawodowych, 
w  którym pozdrawia masy pracują 
ce Korei i wyraża poparcie dla ich 
bohaterskiej walki przeciwko a-  
gresorom amerykańskim.

Walka japońskiej i koreańskiej 
klasy robotniczej — stwierdza pis­
mo — walka o pokój, o wyzwole­
nie narodowe jest częścią ogólnej 
walki wszystkich robotników i na­
rodów Azji i całego świata. Jesteś­
my przekonani, że jedność w  walce 
zapewni nam zwycięstwo. 
WZMAGA SIĘ KRYTYKA POD 
ADRESEM POLITYKI JOSZIDY

Tokijski korespondent dzien­
nika „New York Times" stwier­
dza, że w Japonii wzmaga się 
krytyka polityki Joszldy w kwe­
stii wymiany handlowej z China­
mi. Jest rzeczą jasną — pisze 
korespondent — że Joszida spot­
ka się z ogólną krytyką za swe 
pismo do Dullesa (w piśmie tym 
Joszida zawiadamia Dullesa, że 
zamierza zawrzeć układ z kliką 
Czang-Kai-szeka i  że wyrzeka 
się stosunków z Chińską Repu­
bliką Ludową),

nemu kupcowi galanteryjnemu’?
Niewiele się nauczyli imperialiś­

ci z doświadczeń tego okresu. Nie­
wiele się naucryli z klęsk włas­
nych, z klęsk swych protegowa­
nych. W ydaje im się, że to co 
spotkało Hitlera, czy Czang Kai- 
szeka ominie tych, którzy odważy­
liby się targnąć w przyszłości na 
wolne narody.

Przypomnijmy więc Lenina z ro­
ku 18-go. Słowa jego znowu brzmią 
jak nieomylne proroctwo:

„Widzimy Jak Anglia I Ame­
ryka, kraje, które w większym 
niż inne stopniu miały możność 
utrzymania się jako republiki de­
mokratyczne, zapędziły się rów­
nie dziko 1 szaleńczo, jak w swo­
im czasie Niemcy. I dlatego tak 
samo szybko a może jeszcze 
szybciej przebywają drogę do te­
go kresu, którą z takim powo­
dzeniem przebył imperializm nie­
miecki. Imperializm angielski ł 
amerykański same się pogrzebią, 
gdy podejmą taką awanturę, któ­
ra doprowadzi je do politycznego 
fiaska, gdy skażą swe wojska na 
rolę dusiciela 1 żandarmów całej 
Europy I".
Każde słowo, każda myśl wypo­

wiedziana przez Lenina, wytrzyma­
ła próbę historii i sprawdziła się 
z całą dokładnością, tak samo, jak 
wszystkie pobożne życzenia impe­
rialistów okazały się zwodnicze i 
fałszywe. Z tego płynie nasza wia­
ra i pewność ostatecznego zwycię­
stwa. Ale z nauk Lenina i Stalina 
wiemy, że żadne zwycięstwo nie 
jest dziełem automatycznego biegu 
historii. Musi być twardo wywal­
czone i nieraz okupione ciężkimi 
ofiarami.

Po raz pierwszy w historii ludz­
kości na przekór obłędnym i zbro­
dniczym planom podpalaczy świa­
ta stanęła coraz bardziej krzepną­
ca, zbiorowo zorganizowana wola 
setek milionów ludzi różnych ras, 
wyznań, przekonań i narodowości, 
zbiorowa wola, która może prze­
kreślić ludobójcze plany, zmierza­
jące do pogrążenia jeszcze raz ludz 
kości w odmjętach wojny. Od nas 
to zależy, od naszego wysiłku, od 
naszej walki, od naszego poświę­
cenia. Sprawa zapobieżenia nowej 
wojnie leży w rękach ludzi, w rę­
kach narodów.

ZWIĄZEK NIEROZERWALNY 
LENINA Z POLSKĄ

MIENIŁY się też nieodmiennie 
"  czasy i w Polsce, A ta zmia­

na wiąże się nierozerwalnie z imie­
niem Lenina i z imieniem Stalina.

Najgłębszy związek Lenina z 
Polską polega na tym, że czuł i 
pojmował tragedię narodu rozdar­
tego i ujarzmionego przez zabor­
ców rosyjskich, pruskich 1 aus­
triackich, że myślą towarzyszył 
rewolucjonistom polskim na szla­
ku ich wyzwoleńczej walki ł 
wspierał Ich radą 1 mądrością wiel 
kiego stratega rewolucji, że losy 
Polski wykuwały się tam, gdzie 
wykuwały się losy rosyjskiej re­
wolucji, a więc wśród rosyjskich 
robotników, wśród leninowskich 
rewolucjonistów, wśród bolszewi­
ków.
Związek losów Polski z  losami 

rosyjskiej rewolucji, zadzierżgnięty 
przed dziesiątkami lat, stawał się 
coraz silniejszy, coraz bardziej nie­
rozerwalny. Zwycięstwo rewolucji 
oznaczało przekreślenie zaborów i 
powstanie niepodległej Polski.

W yzwolenie Polski i po raz drugi 
sprzęgło się z  rewolucyjną Rosją. 
Przyniosła nam je armia radziecka 
zrodzona z myśli Lenina, wiedziona 
geniuszem Stalina. Tym razem gos­
podarzem w Polsce stał się lud pol­
ski pod kierownictwem klasy robot­
niczej i jej partii.

Lud polski zaś — stwierdza w za­
kończeniu premier Cyrankiewicz — 
wierny jedynej prawdziwej polskiej 
racji stanu — związał się nierozer­
walnie przymierzem i braterską przy­
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, 
przywracając i umacniając tę więź, 
która zrodziła się ongiś w ogniu 
wspólnej walki polskich i rosyjskich 
rewolucjonistów.

Po przemówieniu uczestnicy a- 
kadem ii m anifestują uczucia głębo 
kiego przywiązania do wodza po­
stępowej ludzkości, Chorążego Po­
koju — Józefa Stalina i do przewód 
niczącego KC PZPR — Prezyden­
ta  B ieruta, pod którego przewodem 
m asy pracujące Polski Ludowej, 
skupione wokół sztandaru Lenina 
— Stalina, budują socjalistyczną 
ojczyznę.

Oficjalną część uroczystości koń­
czą bojowe dźwięki „Międzynaro­
dówki".

Łącząc się z masami pracującymi 
całego świata społeczeństwo poi-

shie uroczyście uczciło w dniu 21 
bm. 28 rocznicę śmierci wodza Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej 1 
twórcy pierwszego państwa socja­
listycznego — Włodzimierza Ujicza 
Lenina. Na akademiach w miastach 
1 wsiach, w zakładach przemysło­
wych i szkołach setki tysięcy ludzi 
wysłuchały ze skupieniem refera­
tów o życiu i walce Wielkiego Le­
nina.

Na ulicach Tunisu
otwarła walka

żandarmerii 
z ludnością
Paryż, 22. I.

CfTUACJA w  Tunisie zaostrza 
się coraz bardziej. W miejsco­

wości Mateur, położonej o  60 km 
na zachód od Tunisu doszło do 
starcia między ludnością a żan­
darmerią. Oddział żandarmerii od­
dał strzały do manifestantów, za­
bijając 8 i  raniąc 26 osób. Jak do­
nosi z Tunisu korespondent „Au­
rorę" tłum manifestantów zaata­
kował patrolujące po ulicach Tu­
nisu czołgi, obrzucając je butelka­
m i z benzyną.

Do krwawych starć doszło rów­
nież w  „świętym mieście" — Kai- 
rouan. Wiele osób zostało ran­
nych. Strajk generalny w  Tunisie 
trwa w  całej pełni. Ustała praca 
we wszystkich przedsiębiorstwach. 
Wszystkie sklepy i kawiarnie są 
zamknięte. Po ulicach miast pa­
trolują czołgi i silne oddziały 
wojska.

Akcja solidarności Francuzów z 
ludem tuniskim, walczącym o nie­
podległość, zatacza coraz to szer­
sze kręgi. Dokerzy Marsylii u- 
chwalili rezolucję, domagającą się 
uwzględnienia żądań narodu tunl- 
skiego. Dla poparcia swych żądań 
dokerzy odmówili przeładunku 
statków, przybywających lub od­
pływających do Tunisu. Światowa 
organizacja muzułmańska Mata- 
mar Alam Islami ogłosiła apel do 
muzułmanów całego świata wzy­
wający do uczczenia dnia 1 lute­
go jako „Dnia Tunisu".

Zmarł 
Jerzy Giiłtler

dyrektor 
Muzeum Slqskiego

w e W rocławiu

D NIA 19 stycznia br. zm arł w 
drodze do W arszawy D yrek­

to r Muzeum Śląskiego we Wrocła­
wiu Dr. Jerzy  Giittler, przeżyw­
szy 48 lat.

Ubył jeden z najbardziej zasłu­
żonych pracowników ku ltury  pol­
skiej na  Ziemiach Odzyskanych, 
człowiek olbrzymiej pracy i wy­
trwałości, k tóry  dzierżył w  swym 
ręku ster wszystkich nieledwie 
poczynań w  zakresie ochrony za­
bytków sztuki na  terenie Dolnego 
Śląska. Po przyjeździe do Wrocła­
wia w  1946 r. organizuje urząd 
konserw atora wojewódzkiego i na 
stanowisku konserw atora podej­
m uje tru d  ochrony i zabezpiecze­
nia zrujnow anych na skutek dzia­
łań  wojennych zabytków sztuki. 
Dzięki Jego inicjatyw ie i poświę­
ceniu ocalono przed zagładą 
znaczną ilość znakomitych pom ni­
ków kultu ry  polskiej.

Największym jed n ak ' um iłowa­
niem Zmarłego było Muzeum 
Śląskie, które dosłownie stworzył 
z  niczego i w łasnym  wysiłkiem 
doprowadził do kwitnącego stanu. 
Dziś, kiedy gmach m uzealny zo­
stał już niem al w całości oddany 
do użytku, a organizacja poszcze­
gólnych działów zakończona, kie­
dy mógł z radością i dum ą spoj­
rzeć na owoce Swej w ytrw ałej 
pracy, nieubłagany w yrok losu 
przeciął na zawsze pasmo Jego 
żywota.

Społeczeństwo polskie t r ą d  w  
osobie Zmarłego jednego z najznai- 
komitszych muzeologów, postąpc~ 
wego działacza na polu upowszech 

, niania ku ltury  i sztuki, wybitnego 
j znawcę m alarstw a polskiego,

Zgon

Jerzego Borejszy
K o m u n ika t K C P Z P R

Komitet Centralny PZPR z głębo­
kim żalem zawiadamia, że dnia 19 
stycznia br., po długotrwałej cho­
robie zmarł w Warszawie długo­
letni działacz KPP i PPR, zastępca 
członka KC PZPR, wybitny publi­
cysta i działacz kulturalny — towa­
rzysz Jerzy Borejsza.

★
Jerzy Borejsza urodził się 14 Iip- 

ca 1906 r. w Warszawie. Do walki 
w szeregach ruchu robotniczego 
przystąpił w r. 1927, a w roku 1929 
został członkiem Komunistycznej 
Partii Polski. Jako aktywista par­
tyjny pracował w Wydziale Pro­
pagandy i Agitacji Komitetu W ar­
szawskiego KPP oraz pełnił szereg 
odpowiedzialnych funkcji w Komi­
tetach Dzielnicowych Partii na 
Woli, Mokotowie i w Warszawie — 
Podmiejskiej. Pracował również w 
redakcji centralnej KPP i w Cen­
tralnym Wydziale Zawodowym.

Jerzy Borejsza, obdarzony wybit­
nym talentem publicystycznym, roz­
wijał w owym czasie żywą działal­
ność prasową i pisarską. W latach 
1936—1939 występował wielokrot­
nie na łamach prasy w obronie 
Republiki Hiszpańskiej. Bral akty­
wny udział w walce o utworzenie 
Ludowego Frontu obrony praw mas 
pracujących i niepodległości Polski 
zagrożonej przez hitlerowski impe­
rializm. Ża swą rewolucyjną dzia­
łalność był prześladowany przez 
władze sanacyjne.

Po wybuchu wojny Jerzy Borej­
sza znalazł się na emigracji w 
ZSRR. Od r. 1942 walczył przeciw 
najeźdźcom hitlerowskim w szere­
gach Armii Radzieckiej na froncie 
kalinińskim. Za zasługi swe został 
odznaczony orderem „Czerwonej 
Gwiazdy".

Od chwili powstania Związku Pa­
triotów Polskich, a  następnie od 
chwila utworzenia I Dywizji W oj­
ska Polskiego Jerzy Borejsza od­
daje wszystkie swe siły sprawie 
walki o Polskę Ludową. Był ofice­
rem I Dywizji W ojska Polskiego. 
Pracował w redakcji organu ZPP 
„Wolna Polska'1 i „Nowe Widno­
kręgi".

Po wyzwoleniu kraju Jerzy Bo­
rejsza staje się jednym z najczyn- 
niejszych organizatorów życia kul­
turalnego Polski Ludowej. Był za­
łożycielem i prezesem Spółdzielni 
Wydawniczo - Oświatowej „Czy­
telnik" oraz pełnomocnikiem rządo­
wym dla zorganizowania „Ossoli­
neum". Wraz z grupą najwybitniej­
szych intelektualistów polskich i 
zagranicznych organizował w roku 
1948 I Kongres Intelektualistów w 
Obronie Pokoju we Wrocławiu,

ŚWIATA
*  Prasa bułgarska opublikowała 
notę ministerstwa spraw zagranicz­
nych Bułgarii do rządu tureckiego, 
w której ministerstwo z polecenia 
rządu kategorycznie protestuje 
przeciwko wrogiej działalności rzą­
du tureckiego na szkodę Bułgarii, 
zwraca uwagę na poważne konse­
kwencje takiej działalności i doma­
ga się położenia jej kresu.
★ Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Albańskiej Republiki Ludo­
wej wystosowało do rządu jugosło­
wiańskiego nptę, w  której wyraża 
kategoryczny protest przeciwko 
prowokacjom jugosłowiańskich sił 
zbrojnych — lądowych i powietrz­
nych — dokonanym w  okresie od 
23 listopada 1951 r. do 12 stycznia 
1952 r. wobec Albańskiej Republiki 
Ludowej,

który odegrał poważną rolę w roz* 
woju Światowego Ruchu Pokoju.

Kongres Zjednoczeniowy w gru­
dniu 1948 r. wybrał Jerzego Borej­
szę na zastępcę członka Komitetu 
Centralnego PZPR. Wyrazem uzna­
nia jego zasług dla Polski Ludowej 
było odznaczenie go Krzyżem Ofi­
cerskim i Krzyżem Komandorskim 
orderu „Polski Odrodzonej".

Zdrowie Jerzego Borejszy w cią­
gu ostatnich lat zostało podkopane 
przez ciężką chorobę raka żołądka 
i przewodu pokarmowego. Mimo 
choroby nie przerywa jednak pracy 
publicystycznej i pisarskiej. De o* 
statnich chwil pracował nad sze­
regiem własnych utworów i nad 
przekładem na język polski W iel­
kiego Poematu Pablo Nerudy.

Jerzy Borejsza był ofiarnym bo­
jownikiem, oddanym sprawie socja­
lizmu i pokoju.

Cześć Jego pamlęcil

Komunikat 
o pogrzebie

Pogrzeb Jerzego Borejszy odbę­
dzie się w  dniu 22 bm. o godz. 
14,30 na Cmentarzu Wojskowym 
n a  Powązkach. Trum na ze zwło­
kam i wystawiona będzie na  wi­
dok publiczny w lokalu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich przy 
ul. Foksal 3/5 we w torek 22 bm. 
od godz. 10 do godz. 13,3Q.

Faure sklecił
„ n o w y "  rząd
francuski

PARY2, 22. 1.
E  JGAR Faure przedłożył prezy-
■*“* dentowi Auriolowi listę nowe­

go gabinetu. W skład rządu wchodzi 
13 radykałów, 11 członków MPR, 9 
t. zw. „niezależnych", 3 członków 
partii chłopskiej, 3 przedstawicieli 
prawicowego ugrupowania „Demo­
kratycznego Związku Oporu” oraz 
1 przedstawiciel z t. zw. „niezależ­
nych Francji zamorskiej”. Premier 
Faure objął także tekę ministra 
skarbu.

D alszy  podział tek  p rzedstaw ia  t lę  n a ­
s tęp u jąco : w icem in ister 1 m in ister s tan o
— O ueuille , w iceprem ier 1 m in is ter obro ­
n y  narodow ej —  Bldault, m in istrow ie 
s tanu  — M itte rrand , Laniel, P lltm lln (dla 
sp raw  rad y  eu rope jsk ie j) 1 L etourneau  
(d la sp raw  pań stw  stow arzyszonych). 
P ozostałe  te k t o b ję li: sp raw ied liw ości —  
M artinau t-D ep la t, sp raw  zagran icznych
— R obert Schum an, sp raw  w ew nętrznych
— Buron, sp raw  gospodarczych  —  Borun, 
hand lu  — Bonne Fous, budże tu  —  Cou- 
ran l, o św ia ty  — A ndre  M arle , robó t pn- 
b llcznych  1 tra n sp o rtu  —  P inay , p rzem y­
słu 1 energ ii — Louvel, ro ln ic tw a  — Lau- 
rens, F ranc ji zam orsk ie j —  Jacąu ln o t, 
p racy  — Bacon, odbudow y —  P etit, 
sp raw  b. kom batan tów  —  Tem pie, zd ro ­
w ia — R ibeyre, u zb ro jen ia  B ourges-M au- 
noury , poczt 1 te leg rafów  —  D uchet, m a­
ryn ark i had low ej — M orlce, In fo rm ac ji
— C oste F loret.

Na 26 ministrów 1 14 podsekreta­
rzy stanu — 26 zachowało swoje 
teki, toteż nowy rząd Faure jest bli­
źniaczo podobny do ostatniego rządu 
Plevena.

Niezadowolenie mas ludowych —> 
podkreśla „Humanite” — będzie się 
ujawniało z jeszcze większą siłą, 
gdyż Faure nie tylko przejmuje, ale  
i  pogarsza program Pleyena, ' '



Wschód słońca • 
Zachód słońca -

STYCZEŃ
Wtorek

Anastazego

-  godz. 7.32.
■ godz. 16.04.

Spacerkiem 1  ^

WROCŁAWIU

Dziwne zwyczaje
W OZY tram wajowe oznaczone 

num erem  „13“ w inny być trze 
cim  oczkiem w  głowie dyrekcji 
MPK.

Dlaczego? O tym  chyba dyrekcja  
w inna wiedzieć. A  roztargnionym i 
zapom inalskim  jej członkom dla ści­
słości przypom inam y:

Trzynastka do­
wozi pracowników  
Pa-fa-w agu do 
miejsca ich pracy.

Otóż sęk jest w  
tym , ie  dowozi —

) ale nie w szyst­
kich, Tak  się nie­
raz dziwnie skła­
da, że „trzynast- 

, ka“, która według  
i rozkładu powinna  

być kilka m inut 
po godz. S-tej na 
Grabiszynku, do­
jeżdża do ul. B e­

nedykta Pollaka i czym  prędzej u- 
daje się w  drogę powrotną.

Jeśli dodamy, że olbrzymia w ięk ­
szość mieszkańców  Grabiszynka — 
to robotnicy Pafawagu, wniosek  
będzie prosty:

Skracanie sobie drogi przez n ie­
których motorniczych tram wajów  
nr 13 jest eksperym entem  wręcz 
niesłusznym  i godzącym w  dyscy­
plinę pracy. (Ana)

Gdzie żarówki?
G DZIE można kupić lampki do 

latarek kieszonkowych?  —
spytał nas jeden z czytelników.

— W sklepie  — odparliśmy po 
krótkim  namyśle.

Okazało się jed­
nak, że sprawa nie 
jest taka prosta. 
Od pewnego czasu 
przedmioty te zn i­
k ły  z  półek wroc­
ławskich placówek 
handlu uspołecz­
nionego i mimo  
licznych indagacji 
klientów, nie chcą 

| jakoś pokazać się. 
Nie trzeba się­

gać do tajników  
filozofii, aby skon- 

statować, że jest to nowy kap\ys  
dystrybucji.

A le gdzie trzeba sięgnąć, żeby  
były żarówki? (Ana)

Zwracamy uwagę
1śJ E  W RZEŚNIU ub. roku przy- 

byli do Psiego Pola pracowni­
cy Zakładów Wodociągowych. Ju­
ko teren „operacji" upatrzyli sobie 
odcinek ulicy Krzywoustego, na­
przeciw kina „Fama".

Rozkopano jezd­
nię, wyniesiono ja 
kieś rury, zasypa­
no dół i nawet u- 
łożono kostkę. Tru 
dno jednak w ym a­
gać ,aby wodocią­
gowcy byli speca­
m i od brukowania 
ulic. Nic w ięc dziw  
nego, że nawierzch 

i nię drogi naprawi 
li tak, że w  kilka  
dni po „zabiegu" 
utw orzyły  się na 
niej garby i doły. 

Jak na złość, „zreperowany" od­
cinek ulicy znajduje się na zakrę­
cie, a wyboje trzeba objeżdżać. W 
takich warunkach nie trudno o ka­
tastrofę i dlatego „Spacerki" zw ra­
cają na to uwagę W ydziałowi Dro­
gowemu Prez. MRN. (ZZ)

„Tabak' ela‘*
DO W ROCŁAW IU, rozsiana stu- 

9ębnq plotką, rozeszła się ra­
dosna wieść: Można już nabyć dzie­
cięce łóżeczka! W sklepach nie za­
m ykały się drzwi. Tw orzyły  się o- 
gonki. Ekspedienci chrypli. Nie 
ma... Nie ma... Nie ma...

Mężowie wracali do domu zatro­
skani. Spotykały  ich pełne w yrzu ­

tu spojrzenia lato­
rośli i nie mniej

  złośliwe epitety
małżonek: Fajtła- 
py!

Plotka okazała 
się tylko... plotką. 
Bo i czymże innym  
mogłaby się oka­
zać? Łóżeczek za­
brakło. 1 tych  m e­
talowych i tych 

drewnianych. Są jedynie plecione, 
z  w ikliny, lecz te nie cieszą się 
popularnością.

W sklepie CHPD wyjaśniono: bę­
dą ro połowie pierwszego kw arta­
łu. A niemowlęta pytają zrozpaczo­
nym  głosem: plosę obywateli z pla­
nowania paopatsenia: cy nos jest 
dla tabakiely cy tabakiela dla no­
ta.* (rS)

Pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

zwyciężają w walce
z błotem i śniegiem zalegającym ulice Wrocławia

Ze siu punktów mogą wyruszyć 
samochody z solą i piaskiem 
by zabezpieczyć przechodniów 
przed skutkami gołoledzi

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

(dokończenie ze str. 1-ej)
MPO dobrze przygotowało się na przyjęcie śniegu. Mimo braku 

taboru, (posiada bowiem tylko 4 pługi), na głównych arteriach mia­
sta zwały śniegu nie zatrzymują ani jednego samochodu.
— Co będzie jeżeli śnieg stop­

nieje i chwyci mróz? Czy do wąl-

Coraz m niej chuliganńw  
w ałęsa się na dworcu

Akcja SOK-u
d a je  p o z y ty w n e  
re zu lta ty
VT IEDAWNO umieściliśmy na ta- 
* ^ mach naszego pisma artykuł 
dotyczący akcji zwalczania chuli­
gaństwa na Dworcu Giównym.

Jak dotychczas akcja ta daje do­
bre rezultaty i liczba chuliganów 
wałęsających się po halach i pero­
nach dworca z każdym dniem ma­
leje.

Co jest tego przyczyną?
Przede wszystkim wzmożona czuj­

ność organów Siużby Ochrony Ko­
lei, która celem ostatecznego zlikwi­
dowania miejsca schadzek wszelkie­
go rodzaju mętów, bumelantów i 
awanturników — jakim był dotych­
czas Dworzec Główny — nawiązała 
ścisłą współpracę z MO.

Współpraca ta dała pozytywne 
wyniki. W ubiegłym miesiącu uję­
to na Dworcu Głównym wielu 
osobników, klórzy bądź to nie 
mają stałego miejsca zamieszka­
nia, bądź też rekrutują się ze 
środowiska t. zw. „biglarzy", 
wszczynających awantury i zakłó­
cających spokój publiczny.
Osobny problem stanowi likwido­

wanie włóczęgostwa, uprawianego 
przez wagarzystów szkolnych. Ko­
menda SOK, w poroz imieniu z Za­
rządem Miejskim ZMP, będzie prze­
prowadzać liczne kontrole na terenie 
dworca. Ujęci bumelanci przekazy­
wani będą dyrekcjom szkół. Równo-* 
cześnie powiadamiani będą o tym 
rodzice. (Ana)

ki z gołoledzią również jesteście 
przygotowani? — pytam y dyrek­
tora.

— Tak, ślizgawicy nłe boimy 
się. Jeżeli weźmie mróz, wyśle­
my zaraz na miasto piaskarki, 
które rozpylać będą po jezd­
niach piach, zmieszany z solą. 
A mamy go pod dostatkiem. 
Wystarczy na całą zimę. Leży 
on w  przygotowanych zawczasu 
stu punktach rozrzuconych po 
całym mieście. Samochody w y­
sypujące go nie będą więc mu­
siały wracać za każdym razem 
do magazynów.
— Wspomnieliście, że tabor jest 

niewystarczający. Czy wobec tego 
będziecie mogli skutecznie w al­
czyć ze śniegiem przez całą zimę? 
— zapytaliśm y z powątpiewaniem.

— M acie rację, sami nie damy 
rady. Liczymy jednak na dozor- ' 
ców, którzy obowiązani są sprzą­
tać chodniki przed posesjami. 
Brak nam  ludzi, abyśmy mogli ich 
wyręczać.

Musimy stwierdzić, że dotych­
czas dozorcy wrocławscy zapom­
nieli o swoich obowiązkach. W 
niedzielę praw ie w żadnym punk­

cie m iasta nie sprzątnięto chod­
ników.

Dlatego też, jeżeli chcemy aże­
by W rocław nie tonął w  błocie i 
śniegu, wszyscy musimy pomóc 
pracownikom MPO. (b)

Materiały 
z 60 proc. wełny
n a d e s z ły  d o  P D T
T T ZIAŁ galanteryjny PDT zaopa- 
^  trzony jest w bogaty asorty­

ment koszul męskich i bielizny dam­
skiej, skarpet męskich wełnianych i 
jedwabnych oraz niedrogich pulo­
werów.

W tych dniach nadeszły rów­
nież eleganckie wełny 60 proc. w 
cenie 105 zł za metr.
Dużym popytem cieszą się płaszcze 

zimowe i damskie pelisy gabardino* 
we już w cenie od 1200 zł. (Ag)

Dnia 19 stycznia 1952 roku zginęli śmiercią tragiczną

Gerber Jakub z żoną Tatjaną
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. o godzinie 

15-ej, na cmentarzu żydowskim przy ul. Lotniczej 51 (dojazd 
tramwajem nr 5), o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

DZIECI I RODZINA 
C K s a m a n

T o w a ry
Polskiej Produkcji i in.

za p o śred n ic tw em  ak c ji

„ P A C Z K I P E K A O "
Z lecen ia  i w p ła ty  p rz y jm u ją :

w  New-Yorku
P ek ao  T ra d ln g  C orpo ra tion .
N ew  Y ork  4, 25, B ro ad  S tre e t, room  1624

w Paryżu
B an k  P o lsk a  K asa  O piek i S. A.
P a r is  IX , 23 ru e  T a itb o u t

T ą d rogą m ożna o trz y m ać :
m a te r ia ły , cem en t, m eb le , 

m aszy n y  i n a rzę d z ia  ro ln icze, 
m aszyny  do szycia, ro w e ry , w ęg ie l 

z e g a rk i s zw a jca rsk ie , ra d io o d b io rn ik i 
m o to cy k le  BM W 350, w ózk i dz iecinne 

paczk i żyw nościow e, k ro w y  i p ro s ię ta

In fo rm a c ji udz ie la :
B A N K  PO L SK A  K ASA  O P IE K I S A. 

W arszaw a, u l. M azow iecka 14.

NOW E, duże  fu tro  po ­
d ró żn e  — b a ra n y  sp rze ­
dam  ta n io . W rocław , 
B isk u p in , u l. S lew iń - 
sk ieg o  20. 7140g

LA M PĘ k w arco w ą  H a- 
n a n  dużą , szafę  z lu ­
s tre m , s tó ł ro zsu w an y  1 
in n e  — sp rzed am . C urie  
S k łodow sk ie j 43/5.

7126g

FA C H O W C Y  PO SZU K IW A N I

OGRODNIKA Z U KO Ń CZO NĄ  SZKOŁĄ 
O GRODNICZĄ, o ile  m ożności z  p ra k ty k a .
p iz y jm ie  n a  stan o w isk o  p raco w n ik a  um ysłow ego  
M iejsk ie P rzed s ię b io rs tw o  O grodn icze w  W ał­
b rzy ch u , u l. K iliń sk iego  N r l. R e f le k tu ją c y  na 
to  s tanow isko  m ogą zg łaszać sie  po b liższe in ­
fo rm a c je  u s tn e  lub  p isem n e  pod  w /w  ad resem

lOlk

KW A LIFIKO W A NY CH  FR Y Z JE R Ó W  I KA- 
M ASZN IK ÓW  p o szu k u je  n a ty c h m ia s t RZEM IE 
SLN ICZA  SPÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY W IELO ­
BRANŻOW A W M IRSK U  w o j. w rocław sk ie . 
W a ru n k i do  o m ów ien ia  k o re sp o n d e n c y jn ie  lub  
np m ie jscu . io8k

W Y K W A LIFIK O W A NE M A SZY N ISTK I ZE ZN A ­
JOM O ŚCIĄ  STEN O G RA FII, TE C H N IK A  NOR- 

| MOW ANIA PRA C, W Y K W ALIFIKOW ANYCH 
K LESLA RZY  I K ON STRU KTORÓ W  M ECH A N I­
KÓW z a tru d n i od za ra z  ZA RZĄ D  PRZEM YSŁU 
M ASZYNOW EGO I M EC H A N IZA C JI LE ŚN IC ­
TW A WROCŁAW, UL. LISK IEG O  5/7. Z głoszenia 
p rz y jm u je  W YDZIAŁ KADR ZA RZĄ D U. 107k

H ANDLOW E

Od połowy marca 
do dońca maja
sklepy wrocławskie 
otrzymajq
większq ilość dorsza
\ \ T  OJEWÓDZKIE Biuro Centrali 
* ’ Rybnej, po przekazaniu swo­

ich placówek gastronomicznych, 
przestawiło się jedynie- na sprzedaż 
hurtową.

Zaopatruje ono sk lep / detaliczne 
i punkty żywienia zbiorowego. Dą­
żeniem Centrali jest podniesienie ja­
kości dostarczanego towaru.

Istniejący dotychczas problem 
środków transportowych został 
rozwiązany pomyślnie Ryby prze­
wożone są koleją w specjalnych 
wagonach-chłodniach.
Obecnie Centrala Rybna przygoto­

wuje się do t. zw. „akcji dorszowej". 
Począwszy od mai ca do połowy ma­
ja rzucona zostanie na rynek wro­
cławski duża ilość tej smacznej 
ryby. (Kuż)

Czekamy 
na zebranie
kom isji
d o  a k ty w iz a c ji
terenów
powystawowych
J AK NAM komunikują z Parku 

Kultury, dyrekcja tej placówki 
rozważyła postulaty wysunięte w 
jednym z naszych artykułów i po­
stanowiła zwołać specjalną konfe­
rencję, na której wyłoniona zostanie 
komisja d'a aktywizacji terenów po­
wystawowych.

Jednak na zebranie, z 16 zapro­
szonych przedstawicieli instytucji 
1 organizacji społecznych, przy 
było zaledwie pięciu. Oczywiście 
konferencja nie doszła do skutku.
Nie zniechęcone tym kierownic­

two Parku Kultury postanowiło po­
wtórnie zorganizować podobną na­
radę. Odbędzie się ona 25 go, t. j 
w piątek o godz. 12-tej.

Mamy nadzieję, że tym razem 
przedstawiciele Ligi Kobiet, ZMP, 
Komitetu Obrońców Pokoju, LPŻ, 
ORZZ-u i innych instytucji nie za­
wiodą. (ster)

Echa naszego artykułu

Dlaczego Oporów
pozbawiony jest gazu

+  m le k a  ♦  ja rz y n  •  i... o p ie k i
yAINICJOW ANA przez redakcję „Słowa Polskiego" akcja „Wiel« 

ki Wrocław — to nie tylko Rynek" odbiła się głośnym echem  
wśród mieszkańców odległych dzielnic naszego miasta. Do redakcji 
nadchodzą listy od czytelników ze Swojca, Leśnicy, Zemik, Nowego 
Dworu, Psiego Pola i Sołtysowic. 1

K U P IĘ  p ia n in o  lu b  fo r­
te p ia n  k rzy żo w y . W łod­
k ow ica  23 m . 6. 7093g

K U P IĘ  a p a ra t rad iow y  
na  rozb ió rk ę . Ul. Z bożo­
w a 5 m . 10 godz. 17—20.

7129g

SPR ZED A M  w ózek  sp o r­
tow y czesk i o ry g in a ln y  
godz. 17—20. W rocław . 
W ieczorka 136/2. 7l0lg

ZGUBIONO k w it k o m i­
sow y n a  500 zł., le g ity ­
m a c ję  au to b u so w ą n a  na 
zw isko  T yszk iew icz.

7097g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
M ołczan A le k sa n d e r  za ­
m ieszkały , W rocław , K o­
śc iu szk i 35 m . 2. 7092g

K U P IĘ  p ły n  do  n a p e ł­
n ia n ia  d ługop isów , k u l­
k i s ta low e śred n . l  m m . 
O fe rty : S łow o „D ługo­
p is" . 7095g

K U P IĘ  m aszy n k ę  do w y 
ro b u  pończoch 120 n a  108 
ig ie ł ze s trza łk ą . O fe rty  
k ie ro w ać  W rocław  K n ia  
ziew icza 20 m  4. H elena 
M agier. 7131g

SK RA D ZIO N O  leg ity m a 
c ję  d la  k o b ie t c iężar­
n y ch  Z aw adow sk ie j Ma 
r ii  w y d an ą  d n ia  16.1.52 r. 
w ażną do  31.3.52 r.

7098g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
Zw . Zaw . n r  174551 n a  na 
zw isko  P a rzy m ies  Józef. 
C iep lice. 4l9p

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n r  179442 na na 
zw isko  C h ru ś liń sk i K a­
z im ierz . W rocław  ul. B. 
K rzy w o u steg o  121 m . 12.

420 p

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
P iszg w arsk a  D an u ta
W rocław . 42lp

ZG U BION O  o d c in ek  za ­
m e ld o w an ia  n a  nazw isko  
S iw iak  Jad w ig a . 7115g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
n r  66/F n a  nazw isk o  O- 
ie k siak  A lina. 7118g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u nkow ą, ks iążeczkę  
w ojskow ą, leg. U bezpie- 
cza ln i S po łecznej n a  n a ­
zw isko  H encze l E lla .

7114g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
M et W ładysław a. 7123g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w 
C hełm ie , H a w ry la k  J a ­
n ina . 7108g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
M aria  Jó ze fa  K w ia tków  
ska . M ały M uchobór, u l. 
A u s tra li js k a  52. 7104g

SPR ZED A M  o k azy jn ie  
DKW  350. W iadom ość 
J u n a k , T ra u g u tta  114.

7132g

ZGUBY

ZG UGIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą, m e try k ę  u ro ­
d ze n ia  i ś lubu  n a  nazw i­
sko  R zędzicka W ładysła­
w a. 7119g

ZG U BION O  książeczkę 
w o jsk o w ą 1 odcinek  za ­
m e ld o w an ia  n a  nazw isko  
S u łk o w sk i Jó zef. 7120g

SKRA D ZIO NO  k a r tę  
m e ld u n k o w ą o raz  m e try  
k ę  u ro d zen ia  n a  nazw i­
sko  K osiń sk a  H elena  i 
sy n  C zesław . 384p

SKRA D ZIO NO  zaśw iad ­
czenie w o jsk , n r  904678/A 
n a  nazw isko  S tryczek  
S tan isław  w y d an e  przez 
RK U  W rocław . 7121 g

ZG IN Ą Ł in d e k s  WSH n r  
4446 n a  n azw isko  G órak  
F e rd y n an d . 7l02g

SKRA D ZIO NO  k a r tę  
m e ld u n k o w ą n a  n az w i­
sko  S obkow iak  T e resa  

7100g

ZGUBIONO leg. szko lną  
na nazw isko  Saw czuk 
W iesław . W rocław .

7041g

SKRA D ZIO NO  legitym a-! 
c ję  Zw. Zaw . n r  018673; 
B alick a  M aria . 7088g

W OLNE POSADY

POM OC dom ow a s ta ła  
lu b  dochodząca p o trz eb ­
na. Z alesie , K arłow icza  
17 od  5 po  po łu d n iu .

7105g

JA R O SZ Jó ze f  zam . 
T ra u g u tta  65/1 p o szu k u ­
je  żony Jó ze fy  do  s p ra ­
w y  rozw odow ej. P ro szę  
zaw iadom ić  V W ydz. S ą­
du  W ojew . W rocław  lub  
adw . P łaszow ieck iego  
W rocław , R y n ek  8.

7113g

LOKALE

ZA M IEN IĘ 2-poko jow e 
m ieszk an ie  k o m fo rto w e  
c e n tru m , n a  w illę  lub  
m ieszk an ie  z o g ródk iem . 
O ferty  B iu ro  O głoszeń, 
P odw a le  Ś w id n ick ie  26 
pod „Ogródek**. H 2b

P O SZ U K U JĘ  n ie k rę p u -  
ją ceg o  p o k o ju  p rzy  ro ­
dzin ie . Z głoszenia pod 
„K ulturalny**. 7090g

SKRA D ZIO NO  le g ity m a  
c ję  Zw . Z aw . n a  nazw i­
sko  M iern ikow a A nna.
____________________ 7087g
ZGUBIONO książeczkę 
w ojskow ą, k a r lą  m e l­
d u n k o w ą, p raw o  Jazdy, 
dyp lo m  rzem ieśln iczy , 
książeczkę zdrow ia. 
.Zw rot za w ysok im  w y ­
n ag rodzen iem . T y szk ie ­
w icz Józef, W rocław , P a  
s te u ra  16. 7l22g

N A U K A
TRZYM IESIĘCZNE no ­
w oczesne k o re sp o n d en ­
cy jne  k u rsy  księgow oś­
ci t ń d i  -  s k ry tk a  163 
  6k

K 02N E

PLISO W A N IE, m ereżkę , 
o k rę tk ę , obc iągan ie  gu- 
tlk ó w  — w y k o n u je  te r ­
m inow o, ta n io  „H afto - 
p lls"  S ta lin  i 34, 5779g

Mgr W ładysław Przybystawski 
nadesłał korespondencję, w  której 
pisze o bolączkach Oporowa.

— Należy stwierdzić zupełnie o- 
biektyw nie, że dopóki Oporów na­
leżał do gm iny Smolec, w szyscy  
odczuwaliśmy sprawną działalność 
Gm innej Rady Narodowej. Z  je) 
inicjatyw y założono kw ietn ik i, o- 
świetlono większość ulic, naprawio­
no jezdnie, przyczyniono się do 
szybkiej budowy Unii tram w ajo­
w ej, usprawniono w yw óz śmieci 
itp.

Z żalem i przykrością m uszę jed ­
nak stwierdzić, że od czasu przyłą­
czenia Oporowa do miasta, z  roku 
na rok daje się zauw ażyć coraz 
m niejsze zainteresowanie ze stro­
ny Prezydium  MRN. Chodniki n isz­
czeją — nie naprawiane od dwóch 
lat, jezdnie  są pełne dołów.

W dalszym ciągu swego listu Czy­
telnik nasz pisze o innych istotnych 
bolączkach swojej dzielnicy. Oka­
zuje się, że Oporów jest bardzo źle 
zaopatrzony w artykuły  pierwszej 
potrzeby. W godzinach rannych, w  
dwóch sklepach PSS nie można do­
stać mleka. B rak jarzyn, pieczywa 
cukierniczego itd. Nie ma żłóbka 
dla dzieci, n ie ma kiosku „Ruchu" 
i ośrodka zdrowia.

Ob. Przybysławski proponuje, a- 
żeby w Oporowie uruchomić 
sklep _owocarsko -  warzywniczy, a 
na wiosnę otworzyć punkt sprze­
daży jarzyn  przy tam tejszym  ogro­
dzie PGR-u. Uważa również, że 
należy otworzyć sklep mleczarski. 
Wolnych na ten  cel lokali jest pod 
dostatkiem.

Dużo jest poważnych i zasadni­
czych niedociągnięć w  życiu osied­
la oporowskiego. Można je łatwo 
usunąć przy odrobinie dobrej wo­
li.

W następnych num erach „Sło­
wa" omówimy inne listy naszych 
czytelników. Równocześnie przypo­
minamy, że akcja nasza nie zakoń­
czyła się. Prosim y czytelników i 
korespondentów o nadsyłanie nam  
swych uwag o problemach dzielnic 
odległych od śródmieścia.

A. Bron.

MHD szkoli
k a d ry
e k s p e d ie n tó w
■'JYREKCJA MHD organizują 
^  kursy szkoleniowe dla sprzed 
dawców, kierowników sklepowy cii 
oraz kandydatów na te stanowiska* 

W 1951 roku zostało przeszkol 
lonych 206 osób, z czego więk­
szość pracuje już na nowych po­
sadach.
W  kursach planowania i  księgaN 

wości organizowanych przez Bhw 
ro Centralne MHD wzięło udział 48! 
pracowników.

W pierwszym kwartale 1952 rokit 
dyrekcja wrocławska organizuje 
jeszcze 3 kursy dla sprzedawców ( 
kierowników sklepów. (Kużjj

W y sta w a  pośw ięcona życ iu  1 działał* 
ności W . I. Lenina o tw arta  zo sta ła  W 
M iejsk ie j B ib lio tece Publiczne] i  czynny  
je s t codzienn ie od 10 do 20-eJ.

*
Ile by ło  w  P o lsce zlodow aceń? —  Od* 

czy t pod  ta k im  ty tu łem  w ygłosi dz isia j 
o  godz. 18-tej prof. d r  A. Jaksz . Z ain­
te resow anych  zap rasza  T-wo Geologicz* 
ne do sa li w y k ładow ej Z akładu Mine* 
ra log il p rzy  u l. C ybu lsk iego  30.

★
M łodzież w alczy  o pokó j —  to  ty tu !  

w y staw y  w  M uzeum  Śląskim . W ystaw ęf • 
tę  zo rgan izow ało  C en tra ln e  Biuro W y* 
staw  A rty stycznych .

★
Ob. A n ton i C io łek  p ro szony  je s t  0  

zg łoszenie się  w  dzia le  m iejsk im  „Sław 
w a ” po  o d b ió r zagub ionej le g itym acji.

★
Z agadn ien ia  m e dycyny  spo rtow ej _b<** 

dą tem atem  ju trze jszego  p o s ied z en ia  
T-w a L ekarsk iego , k tó re  odbędzie si$  
w  sa li w yk ład o w ej k lin ik  w ew nętrznych  
o godz. 8,30.

Większe wygrane
Loterii Pieniężnei

l- s z y  DZIEW CIĄ G N IEN IA

W y g ran a  50.000 zł. p a d ła  n a  n r . 136633. 
W y g ran e  po 30.000 zŁ p ad ły  n a  n r .n r . 

43562 84298 101408.
W ygrana  20.000 zł. p ad ła  n a  n r . 92209. 
W ygrane  po  10.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r . 

33186 119004 128100.
W ygrane po 5.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r . 

69895 83617 91659 94881 146296 158463 166682 
174168.

W ygrane p o  2.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r . 
23006 31403 45560 71821 101220 102700 115334 
128731 136122 139052 162383.

2-gl D ZIEŃ  CIĄ G N IEN IA
W ygrana 50.000 zł. p ad ła  n a  n r . 31731. 
W ygrana  30.000 zł. p ad ła  n a  n r . 132071. 
W ygrane  po 20.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r . 

53936 73088 135967.
W ygrane po 10.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r . 

21016 33375 174992.
W ygrane po  5.000 zł. p a d ły  n a  n r .n r .  

37923 58464 87700 141406 152947 156493.
W ygrane  po 2.000 zł. p ad ły  n a  n r .n r .  

22915 33279 38112 40514 65921 68177 81663 
91484 96225 97388 107865 108685 113711 170875.

3-ci D ZIEŃ  CIĄ G N IEN IA
W ygrana  50.000 zł. p ad ła  n a  n r . 60310. 
W ygrane  po  20.000 zł. p a d ły  n a  n r .n r . 

80044 109999 113189 128791.
W ygrana 10.000 zł. p ad ła  n a  n r . 22779. 
W ygrane  po  5.000 zł. p a d ły  n a  n r .n r . 

22940 48089 120508 147724 152845 165352.
W ygrane p o  2.000 zł. p a d ły  n a  n r.n r . 

2201 5276 25691 38225 38790 72961 108198
110837 111835 132656 136132 153169 163465 
166328 123713.

ĄiClSl
W ojew ódzka K o m en d a  S traż y  P o ża r­

nej p rzy zn a ła  sam o k ry ty czn ie , że g a ­
ze tk a  śc ien n a  n ie  b y ła  op raco w y w an a  
należy c ie  i w n ik liw ie . R ów nocześn ie 
p rzy rzeczono  nam , że zespó ł r e d a k c y j­
n y  b ęd z ie  op raco w y w ał a r ty k u ły  s ta ­
ran n ie , w y k azu jąc  n ie  ty lk o  su k cesy  
p racow n ików , a le  rów n ież  i b łęd y  o raż 
n ied o c iąg n ięc ia  za k ład u  p racy .

★
Z a n ie su m ien n e  w y p e łn ia n ie  sw ych 

obow iązków  ob. M aria  L 2w czu k  k ie ­
row n iczk a  s to łó w k i a k a d em ic k ie j N r. 
45 o raz  m a g azy n ie rk a  o trz y m a ły  n a ­
ganę.

★
J a k  n as  p o w iadom iła  d y re k c ja  WZG 

z p iw n icy  „ K lu b o w e j"  zosta ły  u su n ię te  
fla szk i, a zbędne u rząd z en ia  k u ch e n n e  
p rzen ies io n e  n a  in n e  p lacó w k i m aso ­
w ego żyw ien ia.

(ag.)

fwfDOWlSKJt'

PA Ń STW O W A  O PE R A  — godz. 18.30 551 
„B u n t żaków “ .

P O L S K I — godz. 19. — „M ałżeństw** 
K reczyA sk iego“ .

K A M ERA LN Y  — godz. 19 — „K om erf 
d ia “ .

M ŁODEGO W IDZA — godz. 14 — „P i*  
n o k io “ ; godz. 19.15 — „ R o z b itk l" .

ŻY D O W SK I — n ieczy n n y .

WYSTAW Y
M UZEUM  SL. — P la c  W ojew ódzk i s*

„ G a le r ia  m a la rs tw a  po lsk iego  1 ś re d ­
n iow ieczna  s z tu k a  śląska* '; „Ś lą sk  W! 
m o n e tach , p ieczęc iach  1 medalach**. 
„Ś lą sk  sta ro ży tn y * ', „M łodzież w al* 
czy o pokój**. O DD ZIA Ł HISTO# 
RY CZNY — S ta ry  R a tu sz  — R y n ek  
„W roc ław  w  d aw n y ch  p la n ach  i  w l-  
dokach**.

M IE JSK A  B IB L IO T E K A  PU B L IC ZN Ą  
— R y n ek  58 — „W ł. I. Lenin'*.

B IB LIO TE K A  U NIW ERSYTECK A  — ul« 
S za jn o ch y  10 -  R y su n k i 1 g ra fik i.

Z .P .A .P . — u l. S ta lin g ra d z k a  26 — „ChiA -4 
sk i d rz e w o ry t lu d o w y ".

K IN A
ŚLĄ SK  - -  „G rzeszn icy  b ez  w in y *  

(radz.), godz. 15.45, 18 i 20.15.
W ARSZAW A — „S co tt n a  A n ta rk ty ­

d z ie "  (ang.), godz. 15.45 18 1 20.15.
PR ZO D O W N IK  — „D a lek a  droga*< 

(radz.), godz. 17 i 19.
SCALA  — „R a d o sn e  sp o tk an ie*  

(radz.), godz. 16, 18 i 20.
P O K Ó J — „R o d z in a  Sonnenbruck** 

(NRD), godz. 17 i 19.
PO LO N IA  — „S.O.S.** (franc .), g odŁ  

16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „ T a jn a  m isja '*  (radz.V* 

godz. 15, 17 i 19.'
TĘCZA  — NO sta tn l w ystrzał'*  (czesk.li 

godz. 16, 18 1 20.
FAM A — n ieczy n n e .
RO BO TN IK  — n ieczy n n e .
DW ORCOW E — A k tu a ln o śc i — godz. 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i  23.

F O T O PLA STIK O N  — u l. S ta lingrad**  
k a  54 — „ S ta ra  W arszaw a".
C zynny  od godz. 9 — 21.

OGROD ZOO LO GICZNY  — o tw a r ty  od
godz. 9 — 15.30.

DYŻURY A PT E K

A PT . SPO Ł. N r. 17 — u l. P u łask ieg o  16, 
A PT . SPO Ł. N r. 9 — u l. K u rzy  T a rg  4, 
A PT . SPO Ł. N r. 18 — u l. W incentego 41 
A PT . SPO Ł. N r. 12 -— u l. P ias to w sk a  36, 
A PT . SPO Ł. N r. 14 — u l. Ż u ław sk iego  3, 
A PT . SPO Ł. N r. 145 - -  u l. S red zk a  18a.

OSTRE DYŻURY SZP IT A L I
K L IN IK A  OCZNA — u l. C h ałub iń ­

sk iego  2a.
K L IN IK A  CHIRURGICZNA I I  — u h  

C u rie  S k łodow sk ie j 66/68.
K L IN IK A  W EW NĘTRZNA II  — u l. Pa-ł 

s te u ra  4.
K L IN IK A  PED IATRYCZNA  ć* u li 

Wrońskiego 13,



P o g rzeb an e  nadzie je  na finał

Pływacy Wrocławia 
przegrali z Warszawą 87:127

Co na to Madiukówna 
i Kłaptocz?
R e p r e z e n t a c j a  p ł y w a c k a  w r o c ł a w i a , przegryw ając z

W arszawą w stosunku 87:127, zajęła ostatecznie drugie miejsce w 
swej grupie i nie zakwalifikowała się do rozgrywek finałowych. Wy­
nik końcowy spotkania nie jest je dnak prawdziwym odzwierciedle­
niem sił obu zespołów, gdyż wrocławianie wystąpili bez skoczków 
Madiukówny i Kłaptocza, którzy z niewiadomych powodów nie sta­
wili się na wyjazd. Tym samym st racłllśmy 32 punkty. Do skoków 
wynik meczu brzmiał 33:33, natom last po toj konkurencji 65:33 dla 
W arszawy.

0  gorącej wodzie 
oszczędnościach

1 skokach
N A  TE M A T czy M aternowska  

jest okrągła — można by d łu­
go dyskutować. K ażdy zaprzeczy  
natom iast tw ierdzeniu, że jest np. 
ja jkiem . Chociaż może i nie każ­
dy. Prawdopodobnie zgodziliby  się 
z tym  warszawscy organizatorzy 
-meczu, przygotow ujący basen do 
zawodów. Bo czym  w ytłum aczyć  
fa k t, że tem peratura w ody docho­
dziła do 28 stopni. Dowcipni m ów i­
li właśnie, że warszawianie chcieli 
naszych zawodników... ugotować.

PO USZACH!

U W AG A! Giuizdek. Zawodniczka  
w yprostow uje się. Jeszcze 

chwila i reprezentantka W arszawy, 
Halina Chrząszczówna dotknie  wo­
dy, Po gładkiej powierzchni wody  
rozpłynęły się fale...
■ Njl trampolinę wchodzi nasz za­

w odnik Rybacki, m łody, niedo­
świadczony skoczek, w ystaw iony  
zam iast Kłaptocza, który nie w ia­

domo z jakich po­
wodów, n ie  przyje  
chał do W arszawy.

■ ć Jeszcze drżą fale  
po udanym  skoku  

Chrząszczównejl 
drży również R y ­
backi. Jest w yraź­
nie speszony. S tar­
ter gwiżdże. W roc­
ławianin nie może 

gię zdecydować na skok. I kto  wie, 
czy właśnie w  tej chwili nie m y ­
ślał o tym , dlaczego tak się dzieje, 
że Kłaptocz ju ż  drugi raz „zawa­
la".

Miała chyba rację jedna z za­
w odniczek wrocławskich mówiąc: 
Kłaptoczowi warto dać po uszach. 
R ybackiem u natomiast należą się 
brawa.

DOBRE, CO?

WSPO M N IELIŚM Y o organizato­
rach warszawskich. A by dzia­

łacze wrocławscy nie czuli się o- 
braźeni, w spom nim y i o nich. A  
warto. Zasłużyli. Przykro jednak, 
że nie m ożem y o nich pisać dobrze. 
Przede w szys tk im  zapomnieli, że 
ich najw ażniejszym  zadaniem jest 
opieka nad zawodnikami. Trudno 
będzie uw ierzyć czytelnikom , że 
wrocławianie po podróży spali ty l ­
ko 6 godzin. Zawodnicy musieli 
w stać o 8-ej rano, bowiem  ze wzglę 
du na szczupłe fundusze kierownic­
tw o  nie chciało płacić za drugą do­
bę. Nie w spom nim y ju ż  o oszczęd­
nościach na biletach, w yżyw ieniu  
itp . Adh, przepraszamy. Zapom­
nieliśm y o jeszcze jednej o- 
izczędności, którą można wyrazić  
za pomocą okrągłej cyfry. Wroęłąw  
„zaoszczędził" 32 pkt. w  skokacri 
na korzyść W arszawy. (Do remisu  
z W arszawą nie wiele w ięcej bra­
kowało).

K to tu  za w inił, dow iem y  się za ­
pew ne z wyjaśnienia, jakie o trzy­
m am y od W KKF.

M UNIA, GAZ!

P O SK O K AC H  Warszawa miała 
przewagę 32 punktów . Zawod­

nicy wrocławscy nie załamali się 
jednak całkowicie. Pływali jak  mo­
gli. I gdyby nie gorąca woda, która 
dokuczała w szystk im : zawodnicz­
kom, zawodnikom  i naw et publicz­
ności (na sali było bardzo gorąco) 
— kto  wie, czy w yn ik  nie byłby  
lepszy.

Gdy Ronczewska w ystartowała  
na 200 m  sty lem  klasycznym , po 
pieruiszych metrach zdawało się, że 
przyjdzie do m ety  pierwsza. Tak  
się zdawało. Następne m etry spo­
wodowały, że kibicom Wrocławia 
zrzedły m iny. Nie pomógł donośny 
o krzyk  koleżanki, Buczkówny: 
„Munia, gaz!!!" Ronczewska przy­
szła Hilka m etrów  za Wójcicką.

  Gorąco, strasznie gorąco —
mówiła, wychodząc z basenu.

Gwardzistki
przegrały
w Rzeszowie

Z a w o d n ic y  n a s i  z a ła m a l i  s ię  p o  ty m , 
g d y ż  w ia d o m o  ju ż  b y ło ,  ż e  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  n ie  n a d r o b i  s ię  s t r a c o n y c h  p u n k ­
tó w ,

★
J e s z c z e  n i e  u c ic h ł g w a r  n a  b a s e n ie  p o  

400 m  s t .  d o w o l. k o b ie t ,  g d y  n a  s łu p k a c h  
s t a j ę  z a w o d n ic y  d o  n a jc ie k a w s z e j  k o n k u ­
r e n c j i  m e c z u  —  100 m  s t .  d o w o l. „ J ó ż k o ”
L e w ic k i, e ta r tu ję ic y  n a  to rz e  d ru g im , z 

n ie p o k o je m  o b s e r w u je  
sw y c h  n a jg r o ź n ie j ­
s z y c h  ry w a l i ,  —  K o c i­
s z e w s k ie g o  i  T o łk a -  
c z e w sk ie g o . —■ M am  
s t r a c h a  j a k  n ig d y  d o ­
tą d  —  z w ie rz a  s ię  n a m  
m o c n o  sp e s z o n y . N ie  

d z iw im y  s ię . S iln a  s ta w k a  z m u s i  w s z y s t ­
k ic h  z a w o d n ik ó w  do  w y d a n ia  z s ie b ie  m a ­
k s im u m  w y s i łk u .

P o  k o m e n d z ie  n a  m ie js c a  ro z le g a  s ię
g w iz d e k  sę d z ie g o . C ra w liś c i  w y s ta r to w a l i  
ró w n o . P o  50 m  n a  cz o ło  w y c h o d z ą  T o ł- 
k a c z e w s k i i K o c isz e w sk i, tu ż  z a  n im i p ł y ­
n ie  L e w ic k i. N a  b a s e n ie  g w a r  w z r a s ta  z 
k a ż d ą  c h w ilą , a  g d y  z a w o d n ic y  k o ń c z ą  
o s ta tn ie  25 m e tró w , z r y w a  s ię  b u rz a  o k la ­
sk ó w  i o k rz y k ó w . W a rs z a w ia c y  d o p in g u ­
ją  sw e g o  p u p i la ,  s k a n d u ją c  —  K o c isz e w sk i, 
K o c isz e w sk i. K ib ic e  w r o c ła w ia n  n i e  p o z o ­
s t a j ą  im  d łu ż n i, z a c h ę c a ją c  o k rz y k a m i n a j ­
le p s z e g o  s w e g o  s p r in te r a  T o łk a c z e w s k ie g o . 
Ju ż  ty lk o  c e n ty m e t ry  d z ie lą  o b u  p ły w a k ó w  
od  m e ty . S iln y  z r y w  i w r o c ła w ia n in  p ie rw ­
sz y  d o ty k a  r ę k ą  k ra w ę d z i  b a s e n u , o u ł a ­
m e k  s e k u n d y  p rz e d  sw y m  w a rs z a w s k im  
ry w a le m . T rz e c i  k o ń c z y  b ie g  L e w ic k i, a n a  
c z w a r te j  p o z y c j i  P rz ą d o . Z w y c ię z c a  i K o­
c is z e w s k i m a ją  j e d n a k o w y  c z a s  1:01,8.

★
Z  d ru ż y n y  w r o c ła w s k ie j  d o b rz e  w y p a d ły  z 

k o b ie t  B e m ó w n a , k tó r a  w y g r a ła  100 m s t . do- 
w o ln . z  c z a se m  1:19,2 (z a w o d n ic z k a  ta  n ie  
c z u ła  s ię  d o b rz e  i m ia ła  le k k ą  g o rą c z k ę )  o ra z  
K irc h n e ró w n a , s ta c z a ją c  z a c ię ty  p o je d y n e k  
z  F ija łk o w sk ą . Z m ę ż c z y z n  p o z a  T o łk a c z e w -  
sk im  i L e w ic k im  w y r ó ż n ić  n a le ż y  P e tru -  
s e w ic z a  i J a ś k ie w ic z a .

S p o tk a n ie  p i łk i  w o d n e j w y g r a l i  w y s o k o  
g o s p o d a r z e  w  s to s u n k u  19:1 (12:0). W  d ru ­
ż y n ie  ic h  g r a li  c z o ło w i w a te r p o l i ś c i  k r a ju  
n a  c z e le  z e  S z c z y p k o , M inartoW ^czem  i 
C z u p e rsk im . W  z e s p o le  w r o c ła w ia n  b a rd z o  
d o b rz e  w y p a d ł  b ra m k a rz  K a rp f.

W Y N IK I T E C H N IC Z N E :

400 m  s t . d o w o ln y m  k o b ie t  —  1 . K o w a l­
sk a  W -w a  6:01,4 2. W e ra k s o  W - w a  6:16,2.

100 m  s t .  d o w o l. m ęż czy z n  —  1. T o łk a -  
c z e w s k i  W r .  1.01.8; 2. K o c i s z e w s k i  W - w a  

1 :01,8 .

100 m ~ * t. k la s y c z n y m  B k o b ie t  —  1. B v- 
s z e w s k a  A l. W -w a  1:36,0 2. S z u la k ie w ic z  
W -w a  1:40,3.

200 m  s t . grzbiert. m ęż czy z n  —  1. J a ś k i e ­
w ic z  W r o c ł .  2:42,8 2. Z o m b e k  K u r t  W -w a  
2:50,7.

Od 23 grudnia 1951 r. trw a na „Torkacie“ w  Katowicach  _ ogól­
nopolski obóz hokejow y juniorów . — 32 m łodych m iłośników  
hokeja z całej Polski przechodzi pod kierunkiem  trenerów: Os­
mańskiego, Czyżewskiego i G inttera   ̂ gruntowne przeszkolenie  
teoretyczne i praktyczne. — Na zdjęciu: zebranie m łodzieżowej 
rady obozu; — Tadeusz Szkup  (W łókniarz — Łódź) wygłasza  
sprawozdanie z działalności rady. CAF  — fot. St. WdouuAskt.

Siatkarki Gw ardii W rocław w al­
czyły w półfinałach o Puchar Pol­
ski w grupie rzeszowskiej. Zajęły 
one 3 miejsce za AZS W -wa i 
Spójnią Katowice, uzyskując sto­
sunek setów 10:8. Na dalszych m iej­
scach znalazły się AZS Kraków, 
Spójnia Przew orsk i SKS Opole.

Siatkarze Gw ardii W rocław  

zwycięzcami turnieju w stolicy

Jedziemy 

na boks

do Poznania
M iędzypaństwowy mecz bok­

serski Polska — Węgry, jak i ro ­
zegrany zostanie w dniu 27 bm. 
w Poznaniu, wywołał zrozum ia­
le zainteresowanie.

Jak  się dowiadujem y, w roc­
ławscy am atorzy plęściarstw a 
będą mogli oglądnąć powyższe 
spotkanie, gdyż PTTK organi­
zuje specjalny pociąg popular­
ny na mecz poznański. Na razie 
inform ujem y, że ceny biletów 
wahać się będą w granicach 
6—15 zł. O dalszych szczegółach 
wyjazdu doniesiemy w najb liż­
szych num erach. (Bil)

Przez zamieć śnieżną

jechali motocykliści
w zimowym raidzie terenowym

Liga

koszykówki
Koszykarze I ligi ponownie do­

starczyli niespodzianek. Rozgrywki 
niedzielne nazwać można sukcesem 
drużyn Poznania 1 Łodzi. Krakow ­
ska Gw ardia przegrała z poznań­
skimi kolejarzam i 35:38. Stal roz­
gromiła warszaw skich akademików 
59:29. Niespodziankę spraw ili rów­
nież koszykarze Kolejarza Ostrów. 
Na „gorącym" terenie Krakowa 
pokonali oni Ogniwo 60:57. Wynik 
tego meczu ustalony został po do­
grywce. W norm alnym  czasie 
brzm iał on 54:54. Łódzka Spójnia 
sięga coraz pewniej po ty tu ł m ist­
rzowski. W niedzielę łodzianie po­
konali warszaw skich kolejarzy 
62:50. W ostatnim  spotkaniu W łók­
niarz Łódź zwyciężył gdańską 
Spójnię 55:52.

TABELKA 
Spójnia Łódź 10 630:511
Gw ardia Kraków 9 602:478
AZS W arszawa 6 502:565
Ogniwo Kraków 6 447:440
CWKS 5 552:570
Stal Poznań 5 523:559
Spójnia Gdańsk 4 430:425
W łókniarz Łódź 4 521:509
Kolejarz Ostrów 4 405:404
Kolejarz W arszawa 4 553:625
Kolejarz Poznań 4 411:485

Sztolc
powrócił 

na ring 

...ale oddał 
punkty w. o.
P IĘ ŚC IA R Z E  ST A L I o d n ie ś li  p ie rw s z y  

s u k c e s  w  ro z g ry w k a c h  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j ,  w y g r y w a ją c  z  s i ln y m  z e sp o łe m  

B u d o w la n y c h  13:5.

M ec z  n a  G r a b is z y n k u  ro z p o c z ą ł s ię  od  
n ie s p o d z ia n k i.  S p ra w ił  j ą  K o ła ta , w y g r y ­
w a ją c  p rz e k o n y w u ją c o  z je d n ą  t  n a j l e p ­

sz y c h  , ,m u c h '‘ D o ln e g o  Ś lą s k a  •— L in d n e ­
rem . B ard z o  d o b rz e  w a lc z y ł  ró w n ie ż  je le -  
n io g ó rz a n in  B u c z k o w sk i, u le g a ją c  F a sc e .

, .G w o ź d z ie m "  m e c z u  b y ł  p o je d y n e k  S a ­
w ic k ie g o  z  R u d n e re m . P ie rw s z e  s ta r c ie  ro z ­
s t r z y g n ą ł  n a  s w ą  k o rz y ś ć  z a w o d n ik  B u­

d o w la n y c h , d o s k o n a le  
a ta k u ją c  le w y m  p ro ­
s ty m . W  d w u  d a lsz y c h  
ru n d a c h  S a w ic k i w y k a ­
z a ł  n ie c o  w ię c e j  in i­
c ja ty w y  i k o ń c ó w k ą  
z a p e w n ił  s o b ie  u z y s ­
k a n ie  w y n ik u  re m iso ­
w e g o .

•Po d łu ż sz e j  p r z e r ­
w ie  w y s tą p i ł  n a  r in g u  S z to lc . J a k  s ię  J e d ­
n a k  o k a z a ło  p a f a w a g o w ie c  z m u sz o n y  b y ł 
o d d a ć  p u n k ty  v . o . z p o w o d u ...  n ie d o w a g i.

W y n ik i  (na p ie rw s z y m  m ie js c u  p ię ś c ia ­
rz e  S ta li) :  K o ła ta  z w y c ię ż y ł L in d n e ra . F a-
sk a  w y p u n k to w a ł  B u c z k o w sk ie g o , B e rg e r
o trz y m a ł p u n k ty  v . o ., J a c k o w ia k  p o k o n a ł 
w y s o k o  B ie ń k a . S a w ic k i z re m is o w a ł z R ud- 
n e re m . S z to lc  o d d a ł p u n k ty  v . o . K o c h o ­
w i, J a r o s z  z w y c ię ż y ł M a ń k o w sk ie g o , S m yk  
i S z e te r la k  z o s ta l i  z d y s k w a lif ik o w a n i w  III 
ru n d z ie , K ru p iń sk i II z n o k a u to w a ł w  II 
ru n d z ie  K o ło d z ie js k ie g o ,1 A n to sz e w sk i p rz e ­

g ra ł  w y s o k o  z  Je ż e m .

C ZWÓRMECZ siatkówki drużyn 
m ęskich zorganizowany przez 

zarząd stołeczny ZS G w ardia z u - 
działem m istrza Polski Gw ardii 
W rocław, CWKS II, AZS, AWF i 
Gwardii W arszawa, śledziło przez 
dwa dni w ielu sym patyków sia t­
kówki.

Po dwudniowych pojedynkach 
w sali MDK, pierwsze miejsce za­
jęła wrocławska Gw ardia, przed 
CWKS II, AZS AWF i Gw ardią 
W -wa. A oto tabelka:

Zwycięzcy tu r ­
n ieju  w  pierwszym 
swym spotkaniu w 
sobotę wieczorem 
nie zachwycili, m i­
mo iż w drużynie 
gości grały takie 
asy, jak  mistrzo­
wie sportu — Ant 
czak i W itold M a­
liszewski, oraz T. 
Maliszewski i P ie­
chura.

W niedzielę wrocławianie po­
twierdzili, iż nie są w nadzwyczaj­
nej formie. Spotkanie CWKS n a­
leżało wprawdzie do jednego z n a j­
lepszych, ale gwardziści go przegra­
li.

Gwardziści z W rocławia mecz ze 
swymi im iennikam i z Warszawy 
wygrali, głównie w skutek słabej 
formy w arszaw ian i dzięki tem u 
zajęli pierwsze miejsce. W zwycię­
skim  zespole, którego form a nie 
wróży jednak zwycięstw z poważ­
niejszym i partneram i, ponad po­
ziom w ybijał się Antczak.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstaw iają się następująco:

CWKS — G w ardia W -wa 2:1 
(15:13, 7:15, 15:5);

Gw ardia Wr. — AZS AWF 2:0, 
(15:10, 15:9); |

CWKS — G w ardia Wr. 2:0
AZS AWF — CWKS 2:1, (15:8, 

4:15, 15:12);
G w ardia Wr. — Gw ardia W -wa 

2:0, (15:9, 15:11).

K TO S d o w cipny  pow iedz ia ł, że o rg a ­
n iz a to rzy  m o to row ego  ra id u  z im o­

w ego  n a  tr a s ie  W rocław  — O leśn ica  — 
T rz eb n ica  — W rocław  b y li w  zm ow ie 
z pogodą. J eszcze  dz ień  p rz e d  n ie d z ie l­
n ą  im p re z ą  d z ia łacze  K o le ja rz a  m a rtw ili 
s ię : tr a s a  b ęd z ie  ła tw a , szkoda, że n ie  
m a śn iegu .
A ty m czasem  a u ra  sp ra w iła  im  m iłą  n ie ­

sp o d z ian k ę , a zaw odn ikom  sp ła ta ła  zło­
śliw ego  fig la . J u ż  od  sam ego  ra n a  zaczął 
sy p ać  g ęs ty  śn ieg , ch w y cił p rzy m ro zek .

W a ru n k i Jazdy s ta ły  
s ię  z m ie jsca  c ię ­
żk ie . I  tu  trz eb a  
p o d k re ś lić  do sk o n a łą  
p o s taw ę  w sz y stk ich  
ucz estn ik ó w  ra id u , 
ic h  w a lk ę  n a  tra s ie  
i  p o k o n y w an ie  t r u d ­
ności. W n a jg o rsze j 
s y tu a c ji  b y li  zaw od­
n ic y  s ta r tu ją c y  n a  
c iężk ich  m aszynach . 
O b lodzona szosa, 
z d rad z iec k ie  do ły  i 
w zn ie s ien ia  n a  od ­
c in k u  o b serw o w a­

n ym  w y m ag a ły  od jeźdźca  w y k azan ia  
m a k sim u m  te c h n ik i i o p an o w an ia  m a­
szyny . S H L -k i n a to m ia s t zda ły  egza­
m in  n a  p ią tk ę . N o, a le  o ty m  późn ie j.

W  wojewódzkiej 
klasie „kosza"

Budowlani J . G. — Stal Wr. 30:32 
(11:20);

Gw ardia Wr. — Kolejarz Wr. 
23:44;

OWKS — Kolejarz Swidn. 38:35; 
Ogniwo Wr. — Ogniwo Dzierż, 

nie odbył się.
Ogniwo Wrocł. wygrało w. o.

Powrót polskich
działaczy
sportowych
z M oskw y

W niedzielę 20 bm. powróciła do 
W arszawy delegacja działaczy spor 
towych, która bawiła kilka tygod­
ni w ZSRR. Delegację w itali przed­
stawiciele GKKF oraz sportowcy 
stolicy.

P U N K TU A LN IE  o  godzin ie  l i^ e j n a -  
s tąp ił z r y n k u  s ta r t . J a k o  p ie rw szy  

w y je c h a ł B ed n a rczy k  z K o le ja rza . ą5-ciu 
zaw odn ików , w  ty m  d w ie  zaw odn iczk i 
ru sza ło  k o le jn o  w  jed n o m in u to w y c h  
o d s tęp a ch .

D UŻA „R E N Ó W K A ", k tó rą  Jedziem y 
n a  tra sę  za rzu ca  n a  z a k rę ta c h . N ic 

dziw nego . Szosa je s t  ob lodzona. W i­
doczność s łab a  z u w ag i n a  syp iący  

śn ieg . Jed z ie m y  n a  
sp o tk a n ie  zaw odn i­
ków . O leśn ica. N a 
u licach  tłu m y  ludzi. 
P u n k t  k o n tro ln y

. z n a jd u je  śię  w  ry n ­
k u . L ad a  chw ila  
spodz iew am y  się
p ie rw sze j S H L -k i — 

in fo rm u je  k to ś  z k o m isji sędziow sk ie j. 
A o to  i ona. Z aw o d n ik  z n u m e re m  1. 
M aszyna w  p o rząd k u . O bow iązkow y po ­
s tó j 10 m in u t, m ożna się n ap ić  g o rące j
h e rb a ty , coś p rzeg ry ź ć  i B ed n a rczy k  z
K o le ja rza  je d z ie  d a le j. D o m e ty  m a  już  
ty lk o  30 km .

W A R U N K I NA TR A SIE  s ta ją  się  co­
ra z  gorsze. Ś n ieg  sy p ie  ta k  g ęs to : 

że k ie ro w ca  „R e n ó w k i“ m usi co chw i­
la  p rz ec ie ra ć  szybę. P a rę  k ilo m e tró w  za 
O leśn icą  s p o ty k a m y  trz e c h  zawodni* 
ków  S p ó jn i: N r 6 to  Z aw idow sk i, 7 — 
R om er, 8 — D zierżą. T rz y m a ją  się  r a ­
zem . K ilk a se t m e tró w  za tą  g ru p ą  je -  
dz ie  n u m e r  21 — to  W odzińsk i ze S tali. 
Jeszcze  ic h  dogonisz —■ w o ła  to w a rz y ­
szący  n am  d zia łacz  PZ M -ot, ob. R a­
ta jcza k . W odzińsk i w  odpow ied z i m a ­
cha  je d y n ie  rę k ą  i  d o d a je  gazu .

D o j e ż d ż a m y  d o  t r z e b n i c y . T u ­
ta j w  gospodzie  P S S  c z ek a ją  na 

zaw o d n ik ó w  h e rb a ta  i k a n a p k i. K ilk a ­
se t m e tró w  za m ias tem  zaczyna s ię  na j 
gorszy  o d c in ek  tra sy . J a z d a  w  te re n ie  — 
p u n k t  ob se rw o w an y . D uże w zn iesien ie  
z g łęb o k im  row em  w y m ag a  od jeźdźca 
te c h n ik i i p rzy to m n o śc i u m y słu . K o­
m isja  sędziow ska n o tu je  p u n k ty  k a r ­
n e  za w sz e lk ie  po d p ó rk i. D o tychczas 
bez  n ic h  p rz e je c h a li W odziński (S tal 
n a  SHL) i Ja ro szew icz  (K o le ja rz  na 
Z iin d ap ie  250).

★

Z RYWA się s iln y  w ia tr . J e s t  zad y m ­
k a  śn ieżna . Z podziw em  p a trz y ­

m y n a  k o m isję  sęd z io w sk ą t k tó ra  w  
sk ład z ie : ob.ob. M ichałow sk i, M iero­
s ław sk i, J e z ie rsk i i S eleźn iew  s to i w y ­
trw a le  na s tan o w isk u . W reszcie d a ją  
znać  z tra sy : L ecą  H arle je . T e raz  się 
d o p ie ro  zaczn ie  — m ów i ob. M icha­
łow sk i. Jed z ie  K rak o w iak  (OWKS) na 
750-ce. P od  gó rę  rw ie  n a  p ie rw szy m  
b iegu . M aszyna dosłow nie  w y je . J e d n a  
p o d p ó rk a . K om isja  n o tu je  dw a p u n k ty  
k a rn e . K rak o w iak  p o k o n y w u je  w zn ie ­
s ien ie  i... w y w ra ca  się. Czołow y żużlo­
w iec  po lsk i podnosi się je d n a k  szybko  
i je d z ie  da le j.

W RACAM Y DO W ROCŁAW IA. P o  
d rodze  m ija  n a s  P ło c ick i (Spójn ia) 

na SHL. D oskona le  d a je  sob ie rad ę  z 
ob lodzoną szosą. S p o ty k am y  jeszcze 
Ł osiaka  n a  c iężk ie j m aszy n ie  z p rzy - 
czepką. W idać m ia ł w y p ad ek , gdyż ca­
ły  p rzó d  p rzy czep y  je s t  zgn ieciony .

■ ^A R E S Z C IE  W ROCŁAW . M eta  je s t  
l « n a  R y n k u . Co chw ila  p rze jeżd ż a ją  
now i zaw odnicy , kończący  ra id . S tw ie r­
d za ją  oni je d n o g ło śn ie : tra sa  b ardzo  
ciężka. W a ru n k i ja zd y  fa ta ln e . A posto- 
lid is  (K o le jarz) je s t  zadow olony . D o­
ty ch czas  p row adz i w  sw o je j k o n k u re n ­

c j i  m a sz y n  * przy czepka m l. M oże m d
zagroz ić  Jed y n ie  Ł oslak .

★

W IECZOREM  w  św ietlicy  ZZK pr 
u l. K n iaz iew icza  k o m is ja  sędziow ­

sk a  sk ru p u la tn ie  ob licza w yn ik i. Raid  
sp e łn ił sw o je  za d an ie . Startow ało 88 
m aszyn , z tego  m im o  c iężk ich  w arun­
ków  do  m e ty  p rzy b y ło  74. N a trasie  
n ie  zan o to w an o  ża d n y ch  pow ażnych  
w y p ad k ó w .

W

A TERAZ PARĘ SŁOW O ©Tganirt*
to ra ch , dz ia łaczach  w rocław sk iego  

K o le ja rza . N ie b ęd z iem y  tu ta j  w y m ie­
n ia li n azw isk . J e s t  to  zby teczn e . Wszy-ł 
scy  o n i zasłu ży li na słow a uznanie za 
w zo row e p rzep ro w ad z en ie  Im prezy w  
ta k  tru d n y c h  w a ru n k a c h .

*  ' r

A OTO ZW YCIĘZCY! kategorie 1*8
ccm  d la  lic en c jo n o w a n y ch  1) P ło­

c ick i (S pó jn ia), 2) W odzińsk i (S tal). K a­
te g o ria  125 ccm  n ie lic en c jo n o w an i: 1) 
W enclik  (K ole jarz), 2) S ta b iń sk i (Spój­
n ia ). K a te g o ria  250 ccm  (licencja): 1) Pa­
p a j (G w ard ia), 2) K o ry czan  (G w ardia). 
K a te g o ria  250 ccm  d la  n ie licenc jonow .r 
d la  n ie lic en c jo n o w an y c h : 1) W ęglow skl 
(U nia S trze lin ). K a te g o ria  350 ccm  (li­
cen c ja ): 1) W różyńsk i (OW KS), 2) P e-  
p łow sk i (S pó jn ia). K a te g o ria  350 ccm  
d la  n ie lic en c jo n o w an y c h : 1) W ęglow skl 
(K ole jarz), 2) G adow sk i (K ole jarz). 
K a te g o ria  p o n ad  850 ccm : 1) K rak o w iak  
(OW KS), 2) B ia łk o w sk i (OW KS). W k a ­
te g o rii m o to ró w  z p rzy cz ep k am i w y ­
g ra ł A posto lid is  z  K o le ja rza  p rz e d  Ło- 
s iak iem .

Z b ig n ie w  S z y m a ń s k i

2 mecze 

z koszykarzami
Krakowa

M im o, że k o sz y k a rk l !  k o szy k arze  
K rak o w a  p rz y je c h a li n a  m ięd zy m ia­
s tow e sp o ‘# a n ie  z W rocław iem  w  re ­
ze rw ow ym  sk ład z ie , zaw ody  należa ły  
do c iek aw y ch . D użo n ie  b rak o w ało , by  
w ro c ła w ia n k i ro z s trzy g n ę ły  m ecz n a  
sw o ją  ko rzy ść . O d .p ie rw szych  m in u t 
g ry  o b ję ły  o n e  p ro w ad zen ie , zw iększa­
ją c  s topn iow o  p rzew ag ę  p u n k to w ą . J e d ­
n a k  k o ń có w k a  należa ł*  do  k rakow ia*  
n ek , k tó re  p o tra f iły  w y ró w n a ć  n a  k ilk a  
m in u t p rz e d  k o ń cem  zaw odów  i s trz e ­
lić 4 zw ycięsk ie  kosze. W ynik : 38:30
(11:19) d la  K rak o w a . W zespo le po k o ­
n an y c h  do sk o n a le  za g ra ła  O lchow a i  p .  
M ichn iow ska,

(WROCŁAW — KRAKÓW
(m ężczyźni) 55:34 (28:17)

Z espó ł gości, o p a r ty  n a  zaw o d n ik ach  
S p ó jn i i K o le ja rza , n ie  s tan o w ił g roź­
n ego  p rzec iw n ik a  d la  w ro c ław ia n . G o­
sp o d arze  gó ro w ali n a d  k ra k o w ia n a m i 
ta k  szybkością  ja k  i  d y sp o zy c ją  s trz a ­
łow ą. S zczegó ln ie  d o b rą  fo rm ą  b ły sn ę­
ła  „ p ią tk a "  A ZS-u, a  n a jlep szy m i je j  
zaw o d n ik am i b y li C zapkow icz  i Z ien ­
ta rsk i . P u n k ta m i d la  gospodarzy  po ­
d zie lili s ię : H im y  — 4, C zapkow icz — 
17, W ed ler — 9, Z ie n ta rs k i — 10, S too- 
k i — 4, Ś w ią te k  i P a w lik  po  2, R om a­
now sk i i W łodarczyk  — po  3, o raz  W o­
ło szyn  — 1. Z aw ody  p ro w ad z ili m gr. 
S zy m ań sk i i R egu ła.

(Ż uk)

Humor 

w sporcie

R e d a k c j a :  W rocław , ul. P odw ale  Ś w idn ick ie  28. T e ł.: C en tra la ; 40-21. 
D ział M ie jsk i: 45:33. S ek r. R ed ,: 51-09. W yda je  In s ty tu t P ra sy

„C z y te ln ik 1*.

W re d a k c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  re d a k c ji w godz. 12—14. R ed ak to r 
nacze ln y  w p on iedz ia łk i, śro d y  1 p ią tk i 12—13. — R ed a k c ja  rękop isów  
n ie  zw raca . D ruk . RSW  „P R A S A " W rocław . F-2-10814

PREN UM ERA TA  z p rze sy łk ą  pocztow ą m iesięczn ie  4 50 zł, k w a r ta l­
n ie  13.50 zł, pó łroczn ie  27.— zi, roczn ie  54.— zł. P re n u m e ra ta  p r z y j ,  
m u ją  w szy stk ie  p laców k i poczt, o raz P P K  „R U C H “ K o n to  VIII/136a

100 m  s t . d o w o ln y m  k o b ie t  —  1. B em ó w - 
n a  W ro c ł. 1:19,2 2. P ro k o p  W -w a  1:23,7.

200 m  st. k la s y c z n y m  m ę ż c z y z n  —  1. P e - 
t ru s e w ic z  W ro c ł. 2:48,2 2. N ik o d e m s k i
W -w a  2:53,8.

200 m  s t . g rz b ie t , k o b ie t  —  1. F ija łk o w ­
s k a  W -w a  3:12,4 2. K irc h n e r  W ro c ł. 3:13,0.

400 rn s t . d o w o ln y m  m ę ż c z y z n  —  1.
T o łk a c z e w s k i W ro c ł. 5:09,8. 2. K o c isz e w sk i 
W -w a  5:15,0.

200 m  s t .  k la s y c z n y m  A  k o b ie t  —  1.
W ó jc ic k a  W -w a  3:22,2 2. R o n c z e w s k a  W r o ­
c ła w  3:27,2.

100 m  s t . k la s y c z n y m  B m ę ż c z y z n  —  i .  
P e tru s e w ic z  W r o c ł .  1:14,2 2. S z o ł ty se k  W a r ­
s z a w a  1:18,2.

4x200 m  s t .  d o w o ln y m  m ę ż c z y z n  —  W a r ­
s z a w a  9:54,4 2. W r o c ła w  10:32,8.

4x100 s t .  z m ie n n y m  k o b ie t  —  W a rs z a w a  
5:55 ,8  2. W ro c ła w  6:08,8.

4x100 m  s t .  z m ie n n y m  m ę ż c z y z n  —  W r o ­
c ła w  4:53,0 2. W a rs z a w a  5:02,9.

4x100 m  s t .  d o w o ln y m  k o b ie t  —  W a r ­
s z a w a  5:35 ,6  2. W r o c ła w  6:24,4.

S k o k i —• 1. B a k la rz  W -w a , 2. R ę k a s  
W -w a , 3. Z a g ó rs k i W r o c ła w . (H en)

Str. ■» S Ł O W O  P O L S K I E


